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Konstytucya.
Kraków, 22 maja. 

Pewien wybitny polityk, obdarzony dużą do­
zą, złośliwości rzeki niedawno w rozmowie z pi­
szącym tc słowa:

„Gdy patrzę na powolny tok prac nad uchwa- 
leniem naszej konstytucji, a przede\vsz y stkiom 
na niesłychanie małe, zainteresowanie szero­
kich mas społeczeństwa tą sprawą, odnoszę 
'Wrażenie, że współczesne pokolenie polskie czu­
je się bez kousiytncyi wprosi doskonale. Bo i  
cóż, proszę pana; społeczeństwo korzysta z 
Wszelkich swobód wolnościowych, nie potrze­
buje więc konstytucji, jako ustawowego za­
gwarantowania tych swoich praw. Natomiast 
każda konstytucya będąc uregulowaniem sto­
sunku państwa do jednostki i  naodwrót, nakła­
da obywatelom pewne ograniczenia, pewne 
Więzy. My tymczasem mamy tak szeroką natu­
rę, tak nie lubimy wszelkich ograniozeńl I niech 
Pan sam powie, pocóż nam konstytucya?"

Proszę mi wierzyć — zakończył — że tak ro­
zumuje u nos wielu, niestety zbyt wielu.

Mój interlokutor miał w awiej złośliwości nier 
Wątpliwie racyę. Opinia publiczna polska spra­
ną uchwalenia naszych ustaw zasadniczych 
W cało się nie gorączkuje. Gdyby było inaczej, 
to juz od dawna nacisk jej zmusiłby suwere- 
Aów naszych przy u l Wiejskiej, aoy się kwie- 
*tyą zajęli energicznie, a nie w wodnych chwi­
lach od sporów' partyjnych i regulowania mniej 
lub więcej doniosłych kwestyi dnia bieżącego.

Nowy dowód zbyt małego zainteresowania 
®ię losami konstytucyi mamy w tych dniach.

Oto wreszcie po „długich zaprawdę i ciężkich 
cierpieniach", zdobyła się karmelarya sojmoiwa 
ba wydanie „tekstu projektu ustawy konstytu­
cyi Rzeczypospolitej Polskiej", przygotowanego 
bo ostatniego czytania przez komisyę konsty­
tucyjną Sejmu. Druk ten zawiera obok tekstu 
dctnaloiiogo przez mniej łun więcej przypad- 
*ó)wą większość komisyjną także szereg popra­
wek, wniesionych przez przedstawicieli poszcze­
gólny^ stronnictwa. Należy oczekiwać, że pe- 

część tych poprawek zostanie uwzględ­
niona v trzeciem czytaniu komisyi.

Prasa przyjęła ukazanie się tego druku sej- 
jhowego dość lakonicznie do wiadomości. Do 
6j chwili jedno jedyne pismo warszawskie za- 
fbagowało obszerniej, acz tylko sprawozdawczo, 

powj'ższy fa k l Inne pisma stołeczne (o tera-, 
^tyskich i lwowskich nie mówimy, gdyż do- 
^d  jeszcze nie otrzymały autentycznego tek- 
^‘hi zadowoliły się krótkiema wzmiankami.

Cz emu to przypisać?
^isma zwykły dobrze wyczuwać nastroje opi- 

7*i- Wiedzą,, co ją zajmuje więcej, a co bywa 
J^yjęte obojętnie. O rzeczach „nieciekawych" 

się mado —  bo i pocóż nudzić czytelnika. 
**itego też tak mało pisano i o samem ukaza- 

“ h, się tekstu projektu ustawy kona4,, iucyjnej,

*cćl. _. •-

Warszawa (PAT) Komunikat sztabu generał- • 
nogo z dnia 21 bm. Na południe od Dżwiny i na 
Berezynie trwają dalej zacięte walki. Nieprzyja­
ciel siłami ścsiągniętieini z frontu litewskiego > j 
nowo uzbrojonemi forutacyami aiinil robotnicr o * 
zasila ciągle oddziały prowadzące zacięto ataki. 
Udaremniono nieprzyjacielskie ataki skierow; , 
ne od 20 bm głównym impetem u zd tuż toru * 
kolejowego Połock— Głębokie i Górnej Berezy­
ny. Załamały się one na bohaterskiej odporności 
naszych oddziałów, które wszędzie przechodząc • 
do kontrataku wrłęry jeńców i karabiny maszjy »

a

nowe. W  walce powietrznej nasi lotnicy zestrze­
lili dwa ^aparaty nieprzyjacielskie. Na linii ko­
lejowej 2merynka,Wierbuta nieprzyjaciel usiło­
wał atakować nasze pozycye w rejonie Nowo­
siółki . Atak załamał się jednakże w ogniu na­
szej piechoty. Posadom na Ukrainie sytuacya 
bez zmiany. Ludność cywilna donosi c panice 
r-śród nieprzyjaciela, jaką szerzą oddziały a- 
larcińskie działające na jego tyłach.

Fęemiszy asstę.pca szefa sztabu gen er- Ku­
liński, generał podpor.

Lwów (PATj ,.\Vpcred" donedl \\ inniLc-y 
datą 18 maja: Do Winnicy przeniosły się wszy­
stkie centralne władze ukraińskie z Kamieńca. 
Został tam tylko minister Ogienko rektor Uni- 
wieatsy Łetru Ukraińskiego. Do Winnicy przybył 
taż prezydent ministrów! Mazepa, i cdbył konto • 
ren cyę z atomoiniem Petit:' ą t rządem u kra u r- 
skim. Brygada ukraińskich galicyjskich riizd- 
ców siczowych wstępuje u» regularnej armii u- 
krain kiej, do której wstęp' ą leż tesztki innych 
brygad galicyjskich i  addzaały >v,o;skowe, któro 
zostały w Winnicy i na terytoryum aajętem o- 
beonie przez wojska polskie. Z rządem ukraiń- 
skim i z armią ukraińską nawiązał też kontakt 
gen. Pawlanko, który przybywa wraz z armią 
swą na Chesońszczyźnie. Odessę trzymają woj­
ska ukraińskie a mianowicie oddziały Szeparo- 
wycza. W  Ptołtawszczyźnie, Charkotwszczyżnde i

--ter} r. :ih».\Yszczyźnie szerzy się powstanie. 
Częścią p.or.-ztańoóiw dowodzi ataimam Ancheł, 
-iifcóry p:*;jcdostał się na Ukrainę z niewoli ru­
muńskiej. Wszędzie po miastach i  wsiach za­
prowadza się administracyę gminną, w której 
zajmują stanowiska uświadomieni Ukraińcy, 
Dnia 20 maja mini wyjechać Petlura ze i^woim 
sztabem z Winnicy do ^ijawa. W  samej Win­
nicy życie ukraińskie organizuje się bardzu 
szybko. Jak niemniej postępuje organfeacya ar­
mii ukraińskiej. Przybyło do Winnicy ukraiń­
skie ministewstiwo kolejowe i rozpoczęło orgaaii- 
eacyę ruchu. Ukraińska dyrokeya kolejowa bę­
dzie podzieloną na dwa działy, jeden iw Kijowie, 
drugi w Odessie. Na podstawie porozunjtenia 
między władzami ukraińskiemi j polsklemiUsta 
nowiono nowy kurs dla marki polskiej a mia­
nowicie 5 karbowańców równych marce pclsklej

mnri ■■

Jętego też nie skorzystano z tej okazy i, aby 
^ffanow ić się nad różnicą zdań, jaka się w  tej 

dotąd wyłoniła i wezwać miarodajne 
^?hiki do przyspieszenia sprawy.

złośliwy interlokutor stanowczo się 
^ 6 taylił. Społeczeństwo nie tęskni za konsty-

Iv5.'̂
 j edmk tej apatyi i  tego przewleka­

jmy’ Rozumniejsze i bardziej przewidujące 
A^Uiiki w' społeczeństwie naszom dążyć muszą

Rozumniejsze
(ki w  społeczeń _____________ .   v

lUę, te8«, aby konstytucya została jaknajrychlej 
i muszą wpływać na naszych sunwe- 

byj ^  w tym kierunku, aby ta konstytucya nie 
tóa latauinąs ale aby ujwiziględniała ona żywo- 

Potrzeby wszystkich sfer społeczeństwa i  
nakazy . go racyi stanu. Obowiąz- 

‘Ue41 P^asy polskie' jest zaś ciągłe uirzymywa-

LOudyn (PAT) Boinar Lajw zahrał jeszcze raz 
głos w Izbic gmin w sprawie wojny Polski z 
Rosyą. Zaprzeczył on jakoby rząd angielski miał 
zamiar poowadzić wjojnę e bolszewikami- Go do­
tyczy Polski, to rząd angielski nie będzie za­
chęcał Polski do przeciągania wojny, lecz w 
rato a rzeczywistego nicołdajnia ąię próby zawar­
cia pokoju Brytania będzie musiała dopomódz 
Polsce.

Mm  itslJha a ansira izbs amin.
Londyn (PAT) Agencya Havaea: Bod ar Law 

odipowćadając w  izbie gmin na imterpelacyę w 
sprawie kroków nieprzyjacielskich między Pol­
ską a bolszewikami, przypomniał żc rządowi poi- j 
skiemn pozostawioną całkowitą odpowiedział. |

noać w kwestyi przyjęcia albo odrzucenia bolsza 
wiokiej propozycyi pokojowej. HarmsworŁh od­
powiadając na interpelacyę jednego z posłów 
zaprzeczył jakoby znaczniejsze ilości emunBcyi 
Eostóły przekaizane Polsce pod opieką sojuszni­
ków. Bon ar Law zabraw szy ponownie gios za­
przeczył jakoby mocarstwa sojusznicza popierały 
ofenzywę polską.

Dwie feryoady angielskie w S e b a sM o .
Warszawa. (Tał. M.) Zo sfer zbliżonych do 

warszawskich kół dyplomatycznych ententy do­
wiaduję się, że dwie brygady angielskie wylą­
dowały w Sewastopolu. Wojska te spieszą z po­
mocą armii ochotniczej gen. Wrangla.

^^ołeczeiistwa w, pogotowiu, uświadamia-' 
jak ważną i podstawową, wprost rze- 
uchwalenie ustawy za sad: ucz oj i przy- 

ahie decydujących czynników.

Bez konstytucyi niema państwa.
Różnice zdań co do poszczególnych punktów 5 

(konstytucyi są między stronnictwami sejmowe- 
mi dość znaczne.

.Wszyscy godzą sdę wpra”  J r.\a, żc Polska ni" 
być Rzeczypospolitą, ale juz. co do bliższegu 
zd efinioiwtajiia zachodzą pewne różnice.

Socjaliści n. p. chcą się zamrzedz, że p3a być 
„wolna i niepodległą Rzeoząpospolitą". Nar.- 
Zwlązku Ludów, zależy natomiast na wyraże­
niu: „Rzeczypospolitą jednolitą", przjrczem je­
dnak „granice Rzeczypospolitej Polskiej zgo­
dnie z wolę. Ludności ziem macierzystych, nie­
naruszalną całość państwa stanowiące, będą o- 

i kreś'one osobną ustawą".
| Właściwa: walka koncentruje się jednak 
| przedewiszysfkiem około kwestyi, czy jednym z ' 

„organów narodu“ w zakresie ustawodawstwa 
ma być obok Sejmu takie i senat. Przeciwko 

j senatowi oświadczają się oba stronnictwa hi- j 
dowe, enzeterzy i socyałiści. Za senatem głoso- >

wać będzie grupa Zjednoczenia Ludowego, N. 
Zw. Ludowy, Klub pracy konstytucyjnej i 
cbrześc.-dem. W tym stanto rzeczy jest rzeczą 
dość r ic j m ą czy senat pozyska większość w 
pełnej izbie. Za zasadą jednoizbowrości oświad­
czają się natomiast t.ylko socyialiści i P. S. L. 
grupy „Wyzwolenia". Pośrednie stanowisko 
zajmują ludowcy gmpy „Piasta" i enzeterzy, 
którzy przyjmują z zeszłorocznej deklaracyi 
rządowej z 3 utaja 1919 roku instytucyę* „Stra­
ży Praw".

„Straż Praw", według kcmcepcyi ludowców 
i enzeterów nie ma być jednym z „organów na' 
rodu", jest ona raczej insłytucyą pomocniczą. 
Ludowcy projektują, r.by Straż Praw składa-' 
ła się: a) z 50 członków, wybranych w glosowa­
niu stosunkowem przez Sejm z poza jego grona, 
b) z przedstawicieli samorządu: po jednym od 
sejmików wojewódzkich i po jednym od rad 
miejskich miast: Warszawy, Lwowa, Krakowa, 
Poznania, Wilna i Łodzi; c) z przedstawicieli
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najwyższych uczelni i instytucyi naukowych; 
d) z przedstawicieli izby gospodarczej, po jed­
nym z każdego działu pracy wr niej reprezento­
wanego; o) z dwóch przedstawicieli izb adwo­
kackich; f) z jednego przedstawiciela izb nota- 
ryalnych; g) z jednego przedstawiciela izhy 
dziennikaiskiej; h) z pierwszego prezesa Sądu 
Najwyższego oraz prezesa Trybunału Admini­
stracyjnego. Wszyscy członkowie Straży Praw 
są powołani na cały okres trwania Sejmu. Straż 
Praw wybiera prezesa i jego zastępców oiaz 
ustala porządek obrad. Frakcya enzeterów o- 
świadcza się za tem, aby Straż Praw składała 
Eię tylko z 70 członków, wybranych w glosowa­
niu stcsnnkowem przez Sejm z poza jego grona 
oiaz z przedatawlcieli samorządu: po jednym 
od województw i po jednym od rad miejskich 
miast: Warszawy, Lwowa, Krakowa, Poznania, 
.Wilna i Łodzi.

Senat W koncepeyacb prezosa ministrów i 
Jego grupy, oraz w nieco odmiennych koncep­
cjach enludccyi, niewielu się różni składom i 
kompeteneyami od Straży Praw. Zasiadnć ma 
w nim jeszcze 5 delegatów episkopatu katoli­
ckiego oraz 3 delegaci najliczniejszych po *«U- 
yii katolickiej wyznań, a więc zapewne dwóch 
pastorów i jeden rabin, łnicyatywy prawodaw­
czej Senat nie ma. Jeżeli jednak Sejm tylko 
zwykłą większością odrzuci propozycye Sena­
tu, prezydent może w ciągu dpi 30-stu zasto­
sować przeciw tej ustawie veto. Tylko odrzu­
cenie prcpozytcyi Senatu większością trzech 
piątych głosów, załatwia sprawę ostatecznie.

Sprawa wyboru prezydenta będzie drugim 
przedmiotem walki sejmuwej. Piostowcy, enze 
ierzy i eocyaliści zgłosili wspólny wniosek, we­
dług którego „Prezydenta Rzeczypospolitej wy­
biera na lat 7 absolutną większością głosów po­
wołane wyłącznie w tym celu Zgromadzenie 
Narodowe, złoione z elektorów, wybranych 
według sejmowej ordynaoyi wyborczej w ilo* 
źol podwójne] w stosunku do ustawowej liczby 
posłów sejmowych".

Zgromadzenie Narodowe, wybierające prezy­
denta według projektu grupy prezesa mini­
strów składa się z połączonego z Senatem Sej­
mu. N. Związek Ludowy żąda, aby wybranemu 
w ten sposób prezydentowi nie wolno sprawo­
wać naczelnego dowództwa w czasie wojny.

Przy lytule Naczelnika Pań stu-a dla piastun a 
Wiadzy wykonawczej i przy jego wyborze przez 
plebiscyt, obstaje tylko grupa P. S. L. , Wyzwo­
lenie". - ,

Oto najważniejsze różnice poglądów w spra­
wach tyczących się konstytucyi.

Stanowisko nasze w sprawie Senatu i wybo­
ru prezydenta, sprecyzowaliśmy wielokrotnie, 
ostatnio przed kilku dniami na tem miejscu.

Dziś jednak, gdy uchwalenie konstytucyi na­
reszcie zataję się wchodzić w stadyum aktual­
ności ponowne gruntowne lozpatrzenie odnoś­
nych problemów jest wprost koniecznością.

Postaramy się uczynić to w najbliższym cza-

Przemysł wobec sekwestru ziemiopłodów.
Opinia wybitnego przemysłowca. — Sekwestr zapewni lepszą aprowizacyę 
robotników. — Wpłynie on na obniżenie kosztów produkcyi. — Dodatnie 
skutki sekwestru na zdolność konkurencyjną przemysłu polskiego

w przyszłości.
Wywiad ,,Gońca Krakowskiego'1.

Kraków, 22 maja. I warów była drożyzna śrdoków żywności, ń*°" 
Onngdaj przy sposobności powitania żyzna chleua. To też przemysł stoi na stanów*- 

minsttra aprowizacyi w Krakowi© o- 1 sku pożyteczności sekwestru, o ile on zdoła za­
mówiliśmy nasz stosunek do z omie- j pewnie dostateczną ilość aprowizacyi dla utrzy* 

rzonego sokwestiru ziemiopłodów — me j mania robotników. Należy dodać, że nawet sanii 
tody aprowizacyjncj. co do której mie- j robotnicy skłonni do obniżki swoich zarób- 

'j-ĄU Jj3" 52* ẑ®reR poważnieli zastrze ; ^ów, jeże i,i przemysłowiec jest wstanie zapewnić 
zen. Obecnie jednak gdy rząd uiegając ( jm j,ewTlc j Sta!e przedziały żvwnościowe po u 
widocznce twardej konieczności, za- i . . . • J
mierzą przeprowadzić ten plan apro- 
wizacyjny, postanowiliśmy wysondo­
wać w  tej mierze opinię małopolską- 
Dziś zwróciliśmy się do jednego z wy- j 
bitnych przedsiębiorców przeruysło- , 
wych, który wypowiedział następujące 
zapatrywanie:

(stm) Przemysł wita myśl sekwestrn ziemio, 
płodów z iyozliwością. W id z i on w  tem przede- 
wszystikiem pewność zaopatrzenia aprowlzacyj- i 
nego robotników, które było dotąd jego piętą 
achillesową. Dzisiaj koszta roocizny w ysuwają 
się na p ierw szy plan ka lku lacyi przem ysłowej, i 
a ponieważ koszta te ęą nieustalone, ceny nic- 
p%wnt i ■tale idące w górą, kalkulacyn również ' 
ustalić się nie może i przemysłowcy zmazzeni rę 1 
zawsze kalknlować wyżej, ulegają;; przez to r - -  I 
s4(Ue*dom o chęć nadmiernych ąysi ó- 

benwacir ziemiopłodów i opertj nim -fały 
plan aprow iaacyjny zapewnia jak  sądzę 
taki* obniżenie kosztów robocizny, a co za tam <

miarkowanej cenie.
Stały plan aprowizacyjny rządu jest —  wedle 

mego zdania — pożyteczny także z punktu w*- 
azenia przyszłości naszego przemysłu na dalszą
metę. Dzisiaj podnoszenie cen wyrobów przemy- 
sławych, '.będące w znacznej mierze skutkiem 
wedą idących w górę plac robotniczych) nie jes* 
dla naszego przemysłu tak niebezpieczne, wsku­
tek tego, że produkty przemysłowe zagraniczir® 
nabywane w obcych walutach, pozostają i tak 
droższe. Rynek nasz wewnętrzny ze względu n*. 
niski stan naszej waluty posiada wprost, nieo- 
graniczoną chłonność na wyroby rodzimego 
przemysłu. Jednakże ten stan rzeczy musi si? 
..licnić, gdy waluta nasza się poprawi, co 
je.łnnk dc przewidzenia w niedalekiej przyszło- 
i i i  IV i ody rasz przemysł musi zachować zdol­
ność konkurencyjną bez względu na sztuczną ®- 
th z "“.ę, jaką mu dotąd zapewniał nizki stan na­
szej waluty. Za.pewnienie taniej aprowazacyi (U* 
oóotników da nnszc-mu przemysłowi nieograni-

idzie i kosztów produkcyi dotąd niepomiernie : czoną możność rozwoju, wzmocni naszą produfc' 
wysokich, wskutek niepewności gospodarki a- r cyę, usunie konieczność sprowadzania produi- 
pmwozacyjnej, niepoawalającej przewidzieć koń- I tów przemysłowych z zagranicy na miliardy, * 
ca zwyżki cen. , temsamem wpłynie także na poprawianie stanń
Jednym z poważnych więc powodów drożyzny to ? naszej waluty.

Tajna okupacya niemiecka Górnego Śląska.

file.
-mninnmiiiTiTiir

Warszawa, 21 maju. 
Ze źródeł dobrze poinformowanych donoszą, 

że Niemoy bez przerwy zważą na Gcxuv Śląsk 
wielkie zapady amunicyi, któro, celem zmyle­
nia u wagi pogranicznych posterunków francu­
skich,
PRZEMYCAJĄ POD POZOREM I W  FOFMIF, 

TRANSPORTÓW ŻYWNOŚCI I T. V.
W ostBitniin czasie nadchodzą z Niemiec 

wielkie transporty buraków, kartofli, zboża, ku 
wielkiemu zdziwieniu ogółu, wobec zupełnego 
braku tych artykułów w Rzeszy — wr rzeczywi­
stości zaś pod lekką warstwą tych produktów 
znajdują filę skrzynie z wszelkiego rodzaj a bro­
nią i amuaicyę.

W TAKI SAM SPOSÓB PRZEWOZI SIE 
WOJSKO.

j' lljijl uIliL I.

W  tym jednakże wypadku zachodzi ze stro* 
ny władz pogranicznych koalicji wyraźna k r 
rygodna lekkomyślność, albo nawet umyślm® 
zaniedbanie obowiązków, gdyż poza. frachtami 
transportowymi nic juź nie pozoruje istotniej 
zawartości transportu.

Dnia 8 maja przybyło do Katowic 9 pociąg** 
rzekomo z żywnością. Wozy były szczelnie zaaHJ 
knięte, cały czas podczas przejazdu prze® G&f' 
ny Śląsk. Dopiero w ■ócy, j<o całodziennym Jfi' 
stoju w Katowicach, wozy otwarto i 
WYPUSZCZONO Z NICH WOJSKO, KTÓREŚ  

LICZBA DOSIĘGŁA DO 4609 ŁUDZI.
Ubrani byli w zielone mundury wojskowe.
Zresztą znaczna część wojsk w przebraniu cl' 

wilnem, na podstawie sfałszowanych dokum®*' 
tów, przedostaje się r£ Śląsk drogą zwykłą, 

as a a  "iT iT -fi-ri msssm •^snr-TT-r-rrir«Mg

J  B R U N O -R U B Y .  2

Tan, który zwyciężył śmierć...
(z franneuskiego tłomaczyła 2. M.)

— Czyż nie istnieje nasz Mistrz, który w po­
trzebie zainterweniuje — krzyknął prawie czci­
godny Amtras — najlepszą metodą uspokojenia 
wszystkich jest głosowanie... Zatem, bracia, nie 
traćmy czasu na próżne dyskusye. Glosujmy!

Zapanowała nagle cisza. Po długiej pauzie 
jęły stukać przez chwilę „minimasy" (kieszon­
kowe maszyny do pisania). Czterdziestu ele- 
dmiu w srebrzystych tunikach zwolna podcho­
dziło zwolna do urny, wrzucając swoje kartki.

W kilkanaście minut później po dokonanem 
obliczeniu, prezydent Jusitus Topaze oznajmiał 
zebraniu drżącym głosem, że adwokat Forcnł 
został wybrany członkiem Elity Elit wr miejsce 
zmarłego dwa tygodnie temu chemika Marti- 
ri owa.4 * • * t 1 • •  • • »

Chłodny wiatr powiewał od morza, słońce 
Bchylalo się ku zachodowi, ule prześwietlona 
materya, z której budowano minuty promienie-' 
wała blask i ciepło.

Topaze udał sir cło pawilonu, gd/.lc były zło­
żone Westiptery członków Elity Powszechnej, 
zdjął tunikę, przywdział swe ubrenle przezna­
czone do lotu w' przestworzą i wzniósł się win­
dą na taras odjazdowy.

Człowiek 1920 r. patrzyłby ze zdumieniem na 
śmiałka, który przybrany w lekką metalową 
kombinacj ę zamierza! wmieść się w powietrze,

przebywać morza, prześcigać ptaki w locie przy 
pomocy motoru wielkości, książki i skrzydeł, 
nie większych od skrzydeł ptaka. A jednak te 
westiptery były o wiele praktyczniejsze niż ro­
wery 20-go wieku. Człowiek ujarzmił powie­
trze... Sen Leonarda da. Vinci stał się jawę.

Justus Topeze, rozwinął skrzydła i wzmó-i 
szy się ponad dachy, ponad wieże Kościelne 
skierował się w stronę morza...

Pecififl. stolica świata, zajmowain ca’a M r ó ­
ży tną wyspę Korsjdcę. Udoskonalone środki ko­
munikacji pozwalały odbyć potdróż naokoło 
świata w dwunastu godzinach, u więc wybrze­
że Algieru, gdzie znajdował się pałac Justusa 
Topaz a było dla dobrego aoronauty oddalone 
od stolicy nic więcej jak o trzydzieści minut 
drogi.

Dlaczego tego dnia J u stu sowi .dla przebycia 
tej przestrzeni trzeba było prawie całej godzi­
ny?... dlaczego poraź piciwszy pożałował, że 
nie wziął jednego z tych stateczków wodnych, 
używanych przez leniuchów i przez starców?... 
dlaczego po raz pierwszy uczuł w swym orga­
nizmie znużenie wieku?..,

Zapewne przelotna depressya, wywołana 
pracz wybór Forcala... ale Topaze tak się prze­
jął tem niezwykłem swem usposobieniem, tż 
zdjął go lęk przed starością, wiodąpą za sobą 
upadek sił fizycznych i po raz pierwszy uczuł 
trwogę nu myśl o śmierci.

Starość!... śmierć!... Wysiłkiem rozpacznym 
woli odepchną! tę myśl, starając się obserwo­
wać morze, które lśniło w  dole cudowną grą 
barw,..

W chwili gdy lądował na jednym z pow ietrz­
nych pontonów na algierskiein wybrzeżu, skrzy-

dłojakieś otarło się o jego skrzydło... Podn -̂  
oczy i spojrzał... Postać szćzupla t w^ytwor®* 
wznosiła się w powietrze i Justus Topaze ^  
baczył tylko twarz jak kwiat wdosenny i 
delikatną, tak czystą przedziwnie, jakby 
■/. tej ziemi... Jnstus z trudem powstrzyfl1*, 
krzyk... Zbladł i trwał na miejscu z rozW** 
temł szeroko oćzyma... .

Anioł czy kobieta?.... Widział już tylko blaj® 
błękitne skrzydło, znikające w  ogrodach J* 
stnfy.

Pięć minut temu jeszcze tak spieszno tnU ^  
ło do domu, tak pragnął znaleźć się w 
łwkoju do pracy, przy swoich blizkich vi&YL
ulubionych kwiatów i książek... A nagle *

aguienie sa1 
i zastanowi! 
Uwolnił stfi j*

przepanę mocą ogarnęło go pragnienie 
ności... Uczuł potrzebę ruchu i zastanowi®1̂  
się... Nad czem właściwie?... Uwolnił się
swego westipteru. złożył go do elektryczO'—  — 
pon\Toz1ku. czeknjącojro nan przed pontony 
kazał mechanikowi jecłiać do domu, a sam 
rował się szybkim, nerwowym krokiem 
jirzed siebie... Przebiegł bulwar Mustafy, o** 
bulwar Hussein Heya i wydostał się na 

Justus Topa.zc usiadł nad wodą, któr* 
lizała stopy jak jyiclkie łagodne zwierzę *
.ruł eię rozplątać swe powikłane myśli.

-- Co mi jest? — zust?-nawiał się. — ritflDpr.. 
czo starzeję się... Mizantiopia., czarny l‘ u Jj" 
tak jest, starzeje bię... Najlepszą część 
cia mam już poza solią. iclę zwolna ku śim?®' <y 

Zapanowała nad nim negłe wspoitmieD*^^ 
traconych drogich osób: rodziców', żony* 
cka... . fF

— Gdzież jesteście, najmilsi? Pod iok<* 
stacią was odnajdę?
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• szyslkie te i tym podobne zajścia, których 
u°ść z dniem każdym wzrasta, Polski Komisa- 
ryat plebiscytowy podaje dc- wiadomości Rcm:- 
Sy,i Kządz^cej, jednakże bez żadnych konkret­
a c h  wyników.
N iem cy  w  d a l s z y m  c i ą g u  z b r o j n i e  o .

P  ANO W Y  W U JĄ  Gu F imY ś L ą SK,
imając się do czasu pod przejrzystym pła­

szczykiem komspiracyi.
Hząd polski powinien natychmiast poczynić 

^^igiczne kraki, intcr\ enjując odpowiednio u 
Miarodajnych czynników międzynarodowych. 
ktterwancy1 ta jednakże tylko wówczas okaże 
Ł ? skuteczną., jeżeli cale społeczeństwo polskie 
^Btaujiestnje swą jednolitą w °lę nie oddawa­
n a  polskiego Górnego śląska na prfrtwę niemie 
^ iego  tereru.
Wojska f^ancusk>e opuszczą wkrótce 

Śląsk Górny?
(k.) Pisma niemieckie podają -wiadomość, za>- 

^oipniętą rzekomo z kół włoskich, że wojska 
^ducuskie opoaBuzają już w czerwcu Śląsk Gór 
%i a ma ich miejsce przyjdą załogi angielskie 
i 'Wkłskie. Jest to wiadomość dotychczas oficy- 
^Pjejn ie atwjeir-d.za.Ja.. ______

Czeska obłuda.
•MORAw-SLEZsni DENNIK1* O RZEKOMYCH
J a ł t a c h  p o l s k i c h . j a k  ł g a ć  t o

LGAÓ.
Kx >kón, 22 maja. 

(§) Jak było do przewidzeń^ równocześnie * 
popełnieniem szeregn gwałtów na Śląska, dzień, 
nki czeskie wystąiły z szereg'em gwałtownych 
*nrzekań na gwałty polskie. Narzekaniom tym 
towarzyszy wdanie pod adresem rządu czeskie- 
®o> aby raz nareszcie odpowiedział na systema­
tyczne gwałty polskie odpowiedniem wystąple- 
toem, oraz obłudne skargą pod adresem koalicji 
ha Polaków. „Co dzieft morduje się w Gioszyń- 
'kiem — pisze taki „Moraw.-Slezsky Dennik*4 —  
O skich  ludzi codziennie dziesiątki rodzin są 
^Krzuoaare na ulicę, oodzien-nie burzone są da- 

nad głowami czeskich rodzin, a nasz rząd 
występuje w obronie mordowanego ludu. 

“^yby tylko cząstika tego, tych mordów i zoro- 
%i. popełnionych przez Polaków w Cieszyń- 
®̂ 4em, była uczyniona jakiemuś innemu naródo 
^  na św iecie— gayby to się działo np. w Arme- 
toil, zaczęłaby się burzj ć cóla kulturalna Euro- 

pasałyby o tem wielkie dziennik L Anglii, 
*Mancji, Ameryki... Ale że nam się daieje krzy­
w a , Europa milczy44- 

łck przesadzać, jedinem słowem, to prze adaać, 
pk łgać, to już łgać dobrze. Rprfldya cze.kich 
:®W°rytów komisyi koalicyjne], popełniających 
^karn ie gwałty na Polakach, a jednocześnie 
^łających u pomoc i obronę do koallcyi i do 
yhwopy przeciw Polakom — te już perfidja zbyt 
totżycząca, aby Ją trzeba było nawet komento  ̂
^ 6 . Wystarczy zanotować te przejawy czeskiej 
°bhjdy, poTwierdzające ustaloną opinię ogólną 
^Czechach i czeskich metodach „politycznych44.

felEDNI BOGACZE
Pfzepiękny dramat, osnuty na tle powieści M. 

JOCKAYA — ponadto

Nie chcę być mężczyzną
komedya w 4 aktach

z  OSSI OSWALDA
wyćwletla dziś

iteati „SZTUKA", M Sasfii, Sw. Jana 1.6.

W  spraw5e eksportu drzey/a.

WSZYSTKIE DZIECI _ ■
?o D aczyć w in n e  p rz e c u d n ą  b a śń  o  

M  „ K R Ó L O W E J  R U S A Ł E K **  i d z ie ln y m
pjw ry c e rz u . N a w e t  tan ta zy a  b a jk u p is a
c ^ ^ ^ ig n i ę t ą  zo sta ła  b a je c zn e m i scen am i w  „Ie s ie  s tra -  

i n a  d n ie  z a c z a ro w a n e g o  je z io ra . —  W y ś w i e t l a
kino „O P IE K A ", ul. Z ielona L. 13. 1348

Czytajcie

*>2ycie-i Powieść"
Najpopularniejszy dwutygodnik 

ilustrowany. 
^inistracya Kraków, Karmelicka 16

Kraków, 22 maja.
Jest faktem dzisiej j‘uż powszechnie uznanym, 

że poprawa naszej waluty a równocześnie za­
pobieżenie dalszemu wzrostowi drożyzny zależy 
w bardzo wysokim stopniu od rozwinięcia na 
większą skalę eksportu drzewa, który to eks­
port do tej pory mimo wszelkich usiłowań ze 
strony kilku a najwyżej kilkunastu bardziej 
przedsiębiorczych producentów osiągnął zaledwie 
miirmalne ildści, bo nie zdołał pokonać olbrzy­
mich trudności, które mu stoją w  drodze.

Pierwszą z tych trudności jest niedostateczna 
produkeya drzewa, spowodowana między inne- 
mi wadliwym wykonywaniem ustawy z dnia 23. 
II. 1919 o sekwestrowaruu drzewa na cele od­
budowy i inne państwowe. W obec znanych 
ostatnich uchwał Komitetu ekonomicznego Rady 
Ministrów są obecnie szanse, że te trudności 
ustaną lub przynajmniej znacznie zmaleją.

Druga grupa trudności leży w zakresie trans- 
portu. Zasekwestrowanie wszystkich środków  
przewozowych na Wiśle przez państwo przy 
nienależytem ich wyzyskiwaniu wysuwa się tu­
taj na p.ei wszy plan, wobec tego żadna f.rma 
nie buduje nowych ber linek, i nie zakupuje ho­
lowników. Najwyższy czas wrócić w  tej dzie­
dzinie do gospodarki prywatnej, gdyz tylko ta 
pozwoli większą ilość drzewa skierować do 
Gdańska drogą wodną. Aczkolwiek koszt prze­
wozu Wisłą jest wyższy, niż koszt przewozu 
koleją przez Mławę, miinoto wobec dobrej kon­
iunktury eksportowej*, znaczne ilości drzewa 
znajdą tamtędy drogę, a linia kolejowa, która 
może pokonać tylko nieznaczną część potrze­
bnych trasportów, będzie odciążona.

Wszelako i w dziedzinie kolejnictwa niezbę­
dna jest energiczna interweneya Komitetu eko­
nomicznego Rady Ministrów dla zniesienia nie­
których ograniczeń, odbijających się fatalnie 
włeśnie na eksporcie drzewa, i tak w  interesie 
waluty należy chociaż z trudnościami i ofiara­
mi, bezwzględnie przeprowadzić zasadę, że na­
wet w czasie wstrzymania ruchu 'wagony na 
eksport (nietylko drzewa) muczą być dostawio­
ne i wysyłane. Pozwoleń na używanie wagonów  
w celach eksportowych udziela Ministerstwo 
przemysłu i handlu, Wydział transportowy Sek- 
cyi handlowej (p. Chodkiewicza). Do niedawna 
udzielano tych pozwoleń z ważnością jedno­
miesięczną. I to już było za krótko, ponieważ 
w ciągu jednego miesiąca niejednokrotnie na­
stępowało ogólne wstrzymanie ruchu, tak że 
nieraz pozwolenia gasły bezskutecznie i trzeba 
było ponownie o nie się ubiegać'. Obecnie jest 
jeszcze gorzej. Podobno na żąaanie Ministerstwa 
kolei żelaznych Wydział transportowy Minister­
stwa przemysłu i handlu udziela teraz takich 
pozwoleń tylko na dekady,, co w każdym razie 
eksport utrndniio. Z reguły bowiem, zanim in­
teresent pozwolenie prześle lub dowiezie do 
odpowiedniej stacyi, zanim uzyska na tej stacyi 
efektywnie wagony, zanim towar załaduje, mija 
10 dni i znowu trzeba zaczynać na nowo ko­
sztowną zabawę zabiegami w Ministerstwie prze­
mysłu i handlu o nowe pozwolenia. Rząd po­
winien sobie nareszcie zdać sprawę z tego, że 
nie wystarczy chcieć eksportować drzewo dla 
poprawienia waluty i że nie wystarczy to gło­
sić, ale że trzeba ten eksport ogromnie przy­
spieszyć, ponieważ zdaniem wszystkich fachow­
ców obecna silna Lonjunktura w  drzewie na 
rynkach zachodnich może potrwać nie dłużej 
jak 3 lata, a potem szanse eksportu dla nas 
wobec rosnącej konkurencyi państw bałtyckich 
i skandynawskich będą już znacznie ograni­
czone.

Akcyę o zmianę systemu wystawiania pozwo­
leń na wagony wdrożył Związek drzewny v. 
Krakowie i zwrócił się o remedurę do Pań­
stwowego Urzędu eksportu drzewa oraz do 
najwyższego szefa tego Urzędu, p. Ministra 
Skarbu.

Ostatnia grupa trudności leży w dziedzinie 
pozwoleń wywozowych. Niezależnie od zmian 
w  samym ustroju ingerencyi państwa w  handlu 
zagranicznym, na które to zmiany obecnie się 
zanosi, (projekt ustawy znajduje się w  Komisyi 
sejmowej), ^wiązek drzewny przedstawił p. Mi­
nistrowi Skarbu oiaz innym decyaującym czyn­
nikom szereg postulatów, zmierzających do te­
go, by już przy obecnym systemie eksport 
drzewa znalazł ze stroDy rządu zamiast utru­
dnień, te ułatwienia, których niezbędnie po­
trzebuje, względnie by pewne nieuniknione ze 
wzglęciu na politykę o gó l ’io-r:nństvvową i sk ---

bową ograniczenia nie zabijały tego eksportu 
ani go nadmiernie nie hamowały.

Postulaty te są następujące:
1. Państwowy Urząd eksportu drzewa nie 

powinien żadną miarą sam ani drzewa zaku­
pywać ani go sp zedawać, ponieważ według 
wszelkich jdoświadczeń czynny udział państwa 
w handlu jest z reguły mniej sprawny i mniej 
korzystny niż działalność prywatna.

2) Ponieważ utworzenie Synd/ketów ekspor­
towych w  zakresie eksportu drzewa wymaga 
czasu i z całego szeregu powodów jeszcze w  
tej chwili n’e jest dojrzałe, ponieważ dalej za­
chodzi obawa, że te Syndykaty zwłaszcza w  po­
czątkach będą mniej sprawnie funkeyonowały 
niż firmy prywatne, które w  sposóo niesłycha­
nie mozolny i kosztowny praktycznie uczą się 
pokonywać ogromne trudności i formalne i trans­
portowe w  handlu zagranicznym drzewem —  
należy na razie popierać całą siłą te wszystkie 
firmy inaywidualne, które nie sprzedają drzewa 
tu na miejscu, lecz doprowadzają do efektyw­
nego wywozu tego d.zcwa poza granice pań- 
t *wn celem sprzede zy go u  obcych rynkach 
zbytu.

3) Zamiast odsyłania aktów odnośnie do drze­
wa miękkiego r. Komisyi przywozu i wywozu 
do Głównej Komisyi rozdziału, drzewa ceiem 
zaopiniowania, Główne Komisye rozdziału drze­
wa we Lwowie i Warszawie powinne ekspor­
terom na ich podaniach o pozwolenie wywozu 
w najkrótszej drodze i w sposób liberalny wy­
dawać poświadczenia, że dane ilości drzewa 
ni® są zajęte 1 z punktu widzenia odbudowy 
mogą tyć wyeksportowane.

4) Jak długo niema Syndykatów eksporto­
wych, należy dla ustalania cen minimalnych 
w pozwoleniach wywozowych natychmiast po­
wołać kolegiom znawców, wydelegowanych 
przez Zrzeszenie właścicieli lasów w  Warszawie, 
Związek drzewny w  Krakowie, oraz przez Mi­
nisterstwo rolnictwa.

5) Przy ustalaniu cen minimalnych należy 
uwzględnić efektywne koszta transportu z do­
biciem pewnych procentów na możliwy ich 
wzrost w czasie wykonywania eksportu, na­
stępnie ryzyko spadku cen na rynka świato­
wym, dalej kompeozatę za zbyt niskie ceny, 
płacone przez rząd za drzewo zajęte dla ce­
lów odbudowy, wreszcie ekwiwalent za ogrom­
ną stratę czasu i niesłychanie żmudną pracę 
umysłową, słowem za pokonywanie niesłycha­
nych trudności. Nadto eksporter winien przy 
eksporcie otrzymać część waluty obcej tj. nad­
wyżkę ponad cenę minimalną bez obciążenia 
jej „ciem wywozowem44 i bez obowiązku odda­
wania jej Krajowe, Kasie pożyczkowej.

6) Należy zasadniczo umożliwić rektyfikacyę 
ex post cen minimalnych za wysoko ustalo­
nych, jeżeli okaże się i zostanie udowodnione 
przez firmy, zasługujące na zaufanie, że przy 
sprzedaży za granicę ceny minimalne nic zo­
stały osiągnięte.

Powyższe postulaty Związku drzewnego zo­
stały poparte przez Zrzeszenie właścicieli lasów 
w Warszav/ie i znalazły uwzględnienie zarówno 
u p. Ministra Skarbu względnie w  państwowym  
Urzedzie eksportu drzewa jak i w  Państwowej 
Komisji przywozu i wywozu. W szczególności 
Państwowy Urząd eksportu drzewa wstrzymuje 
się od podejmowania eksportu we władnym za­
rządzie i rząd uznaje  ̂ że należy na razie popie­
rać te firmy idywidualne, które efektywnie wy­
wożą drzewo poza granicę państwa celem sprze­
daży go na obcych ryokacb zbytu. Przyjęto także 
zasadę, by firmy eksportowe same przdkładały 
Komisyi przwozu i wywozu poświadczenia Powia­
towych Kom syi rozdziału drzewa, jako że drzewo 
dane nie jest zajęte i z punktu widzenia budowy 
może być wyeksportowane.

Z inieyalywy Państwowego Urzędu eksportu 
drzewa poruczono wypracowanie elaboratu, dor 
tyczącego cen minimalnych t. j. tych, za które 
całą uzyskaną obcą walutę eksporter winien 
oddać Krajowej Kasie pożyczkowej, (rezygnując 
przytem z 30% przy materyale tartym 50%  
przy klockach na rzecz Skarbu Państwa,) wy­
bitnym fachowcom p. Jastrzębskiemu i Kryńskie­
mu. Także należytość regulowania cen minimal­
nych będzie odoywała się przy udziale zna- 
węów —  a cała waluta, uzyskana ponad cenę 
minimalną, będzie do dyspozycyi eksportera. 
Ceny minimalne, które tymczasem wyznacza 
Państwmwa Kotnisya przywozu i wywozu naogól 
nie są wygórowane, wynoszą bowyem 450-200 
i ranków za ms materyaiu tartego dębowego
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a około 120 franków za m8 materyału tartego
miękiego. C o  do niektórych innych sort jeszcze 
sytuacya nie jest wyklarowana a ceny za w y ­
padku do wypadku przez Kom isye są za wyso­
kie, ale jest nadzieja, że wkrótce i na tych p o ­
lach wejdzie w  życie postępowanie racyonalne.

D la oznaczenia cen minimalnych przyjęto też 
takie podstaw ow e zasdy, jakie proponował Zwią­
zek drzewny, (patrz wyżej)

Ustawa sprowizacyjna na rok 1920 
i 1921.

(z) Projekt sekwestru ziemiopłód ów wniesiony 
pod nazwą ustawy aprowizacyjnej ma zająć 
miejsce dotychczasowej ustawy o obrocie zie­
miopłodami. Według tego projektu zostaną za­
jęte na rzecz państwa wszelkie ziemiopłody oraz 
ich przetwory bez względu na to, czy pochodzą 
z zapasów lait poprzednich, ozy ze zbiorów roku 
1920, czy też sprowadzone zostaną, z za granic 
państwa. Do chwili odbioru zajętych zapasów , 
właściciel ich jest odpowiedzialny za ich ca­
łość i stosowne przechowanie. Ziemiopłody z-aję i 
te mają służyć dla celów wyżywienia ludności t 
lub d!a celów rolniczych i przemysłowych. Cacy j 
za zajęte ziemiopłody ustanawia minister apro- 1 
iwizacyi w porozumieniu z ministrem rolnictwa * 
i ministrem skarbu. Ważny jest artykuł 9 usta^ j 
wy aprowizacyjnej, który postanawia, że mini- I 
ster aprowizacyi ma prawo wydania wszelkich 
Karzędzeń, zapewniających ludności wyżywienie

Wszystko to zapowiada poprawę tak pożądaną 
ze względu na gospoaai dtwo społeczne całego 
państwa. Byleby tylko dobre chęci i racyonalne 
zasady nie zostały wypaczone w wykonaniu.

Na razie jeszcze tok postępowania w Pańswo- 
wej Komisji przywozu i wywozu w tych spra­
wach jest stanowczo za powolny, co oczywiście 
nie przyczynia się do podjęcia eksportu ̂ drzewa 
na większą skalę.

oraz zaopatrzeni© w artykuły pierwszej potrze­
by i środki potrzebne dla próduikcyi rolnej.

Zaitem minister aprowizacyi może zarządzić 
zajęcie również innych produktów i towarów, 
nie tylko środków żywnościowych. Ustawa ma 
obowiązywać od dnia 1 czerwca b. r. Przyczem 
na ziemiach b. zaboru pruskiego ma wydać od­
powiednie rozporządzenia, odnoście do zajęcia 

! ziemiopłodów i ustanowienia cen na nie rhini- 
i ster tamtejszej dzielnicy w porozumieniu z mi­
nistrem aprowizacyi. Projekt ustawy przewiduje 
kary za przekroczenia ustawy w rozmiarze do 
G miesięcy aresztu i 500.000 marek grzywny. Do­
tychczasowa grzywna dochodziła do 100.000 Mk- 
Ponadto może nastąpić konfiskata produktów. 
Usiłowanie i udział w przestępstwie będą ka- 1 
rane na równi z dokonanem przekroczeniem 
ustawy.

Nowe taryfy kolejowe.
(m. b.) Od dnia 1 czerwca nastąpi unifikacja 

taryfy osobowej i bagażowej w calem państwie.

Po zatem wprowadza mi ni sit. kolei nową ogólni 
taryfę towarową, Wedle przepisów tej taryff* 
przesyłki zwyczajne podzielone są wedle wagi- 
na drobne o wadze mniejszej niż 5000 klg., pól* 
wagonowe od 5.000 do 10.000 kg, cako-wa gonOW® 
od 10.000 klg i wyżej.

Przesyłki pospieszne są podzielone na normal­
ne i ulgowe. Do przesyłek ulgowych należą 
dukty ulegające zepsuciu i mają taryfo o 50 pro­
cent tańszą niż przesyłki pospieszno normalne-

Opłaty taryfowe są podzielone na ośm Has; 
jedna klasa dla przesyłek pospiesznych a siedm 
dla przesyełk zwyczajnych.

Przy przesyłkach pospiesznych kosztuje pódP- 
wsze 100 klg. po 15 fen. od 100 klg. i każdego 
kilometra, przy odległościach nad 800 klg. spa­
da stopniowo do 12 fen. od każdych 100 klg-

Opłaty za przesyłki zwyczajne wynoszą od 
fen. do 2 fen. za kiometr i każde 100 ktr. zr-leżnie 
od tego do jakiej z 7 klas jest zaliczona prze­
syłka awyemajma.

Opłaty dodatkowe składają się z 19 pozycji* 
niektóre z nich są wyższe od obecnie obowiązu­
jących, niektóre niższe. Osobnym przepisojtf 
podlegają materyały wybuchowe, trujące itp-
Rewindykacya majątków w y  wiezio­

ny cli przez okupantów.
(z) Ze względów gospodarczych ważne zna­

czenie ma akcya wyszukania i odbioru, oraz 
przewiezienia na terytoryum Rzeczypospolitej 
polskiej majątku wywiezionego przez okupan­
tów. Akcya ta ma być według istniejącego pro­
jektu skoncentrowana w  Komisyi Rewindyka­
cyjnej przy Głównym Urzędzie Likwidacyjnym- 
Organami Komisyi tej s ą : Centralny Urząd 
w Warszawie i Komisaryat Zagraniczny w  Wie©- 
badenie. Komisaryat ma możność tworzeni* 
swych ekspozytur w  różnych punktacn Niemiec* 
Komisaryat będzie się porozumiewać z odpo­
wiedni m urzędem niemieckim, mającym swą ac 
dzibę we Frankfurcie nad Menem. Poszkodo­
wani mogą starać się o rewindykacyę swego 
majątku bez udziału Komisyi na drodze pry­
watnej, o ile jednak chcą korzystać z opieW 
Państwa polskiego, muszą poddać się postano* 
wieniom odnośnego regulaminu.

Nowe koleje na Pomorzu.
(z ) Sieć kolejowa nu obszarze odstąpionej 

Polsce części Prus Zachodnich jest —  jak do­
nos 1 „Przemysł i Handel" —  rozgałęziona i wy­
nosi (wraz z terytoryum wolnego miasta Gdań­
ska) ogółem 1.418 kim. długości. Jednak ko- 
niecznem będzie wybudowanie kilku dalszych 
linii ze względów zarówno strategicznych, jaj* 
i gospodarczych. I tak w  pierwszym rzęctó® 
będzie należało połączyć wybrzeże morza Bal' 
tyckiego z siecią polskich kolei państwowych* 
Jedyna linia kolejowa, prowadząca do mórz**

Erzechodzi przez terytoryum wolnego miasta* 
inia, łącząca nas z morzem, powinna łączyć 

Kartuzy z Redą lub Wejherowem, Drugą lintf 
należałoby poprowadzić od kolejki dojazdoWd 
Puck— Krokowo do Helu. Linia ta wyzyskałaby 
istniejącą już kolejkę Jastarnia— Hel i służyłaby 
dla letnisk w  Helu i Jastarni. Wreszcie lin*® 
łącząca Tuholę przez Czersk z Kościerzyną ważn* 
byłaby ze względów strategicznych, jako idą^* 
dalej od granicy niemieckiej, niż istniejąca lio*® 
Więcbork— Chojnica— Łopusz— Kościerzyna.

Kronika gospodarcza.
AKCYA UPRZEMYSŁOWIENIA wzrasta ®

każdą chwilą. Jak się dowiaduj eony, Bank M®” 
łopolski w Warszawie sfinansował od wielu 1*® 
istniejącą fabrykę motorów i  armatur „Ursu* > 
przetwarzając ją na wielkie akcyjne Towarzy­
stwo, z kapitałem 25 milionów marek. Rów®**” 
cześr i© niemal ta sama intslyiucya założył* 
warzyatwo akcyjnie pod firmą „Transport 
ski“, z kapitaiŁem 10 milionów marek, ze 
udtziałem włoskiego „Lloyd Triestino". Wab* 
zgromadzenie powstałego Towarzystwa uch*’8'" 
liło zmianę firmy na „Polski Lloyd". ■

Według zawartego układu, Polski Lloyd o iw  
muje generalną reprezentaicyę włoskiego 
da na, Polskę, a wioski Lloyd reprezentować 
drie polskiego Lloyda we wszystkich swych 
prezentacyach w  Ameryce, Afryce- i  Austr* . 
W  najbliższym czasie będą uruchomione 
działy P. L. w Warszawie, Łodzi,
Mińsku i Gdańsku, jak niemniej w LondJ® 
Trieście, Wiedn u, Konstantynopolu,
Tyflisie i Baku. W programie założonego 
rzystwa leży nie tylko zorganizowanie 
transportowych, lecz wprowadzeń'e działu 
dycyjnego, magazynów towarowych, udzi^®^.. 

/ zaliczek, wprowadzenie własnego działu aS 
racyjnego, jak niemniej ujęcie ♦ransportó'^ ^  
snynii automobilami. Folsi-; Llcyd zaiu;

Jak w y g lą d a  wspólny grób zamęczonych w Żytomierzu.
Polaków kijowskich.

Torturowanie

Kraków, 22 maja.
(lcr.) O strasznych okrucieństwach, jakich się 

dopuszczali na Polakach bolszewicy, donosi w 
fcorospond.oncyi z Żytomierza naczelny redak­
tor warszawskiego „Journal do Pologne1*, p. Ro­
bert Vauch.cr, wstrząsające wprost szczegóły.

W  Żytomierzu zwiedzał ota cmentarz, na któ- 
lyn i odkopywano zwłoki pomordowanycL mę­
czenników polskich. Każdą osobę, roeJstrzielainę 
mia rozkaz czerezwyczajki, rzucano, Jak psa, do 
wspólnego dołu za cmentarzem, bez trumny i 
bez odzienia, często nawet bez bielizny. Żaka- 
żarno surowo wznosić nad grobem pomniki,, cz, 
bodaj zwykle krzyże z drzewa.

Dozorca cmentarza., stary Rosyanin, o typie 
mongolskim, wzbraniał się z początku stanow­
czo wskazać nam miejsce, gdzie się kryją ofiary 
besfyalstwa bolszewików. Był on również ozemś 
W rolzaju generalnego komisarza cmentarne­
go. POisaida ta przytinoslla mu znaczne zysk b po­
nieważ sprzedawał tajemnie m  drogie pienią­
dze zwłoki ofiar kobietom, które pragnęły u- 
cmeić swoich bliskich chrześcijańskim pogrze­
bem. Kupczył również ubraniami zmarłych.

W  jednym z obszernych diołów przedstawia 
Się widok okropny: ośm oial nagich, przeważ­
nie pokaleczonych niemiłosiernie, eto zwłoki 
pięciu Polaków i trzech Polek, członków tajnej 
crgiaraizacyi wojskowej, zawiązanej przez mar­
szałka Piłsudskiego, kiedy był jeszcze spiskow­
cem i  biednym konsp iratorem. Kobiety są ku­
zynkami kapitana- Czarnowskiego, szefa sakcyi 
politycznej pnzy główtnem dowództwie. Matka i 
dwie córki (najmłod-szia miała lat 16), ®ustały 
ątrasirtowune jako Polk . Męczono je w “pooób 
ohydny; córki zgwałcono, rąbiąc im piccnd. Po­
ćwiartowane Lupy leżą ta 1 tam w najwięk­
szym bezładzie; głowa matki znajduje się przy 
stopach córek. Mężczyźni również 'zniekształce­
ni, czaszki rozbite, nosy obcięte, oczy wybite. 
Dręczyciele oskalpowali swe ofiary, zdzierając 
im równocześnie skórę piatami.

Jedną z ofiar pogrzebano widocznie żywcem, 
ponieważ ma oma usta pełne ziemi i  palce wy­
krzywione, jak gdyby się broniła przed zasypa­
niem. Polakom z Żytomierm udało się rozpo­
znać umęczonych; niejednokrotnie znajdują 
wśród nieb przyjaciół, zaginionych w  sposób 
tajemniczy.

* • •
Zdaje sdę, że gdziekolwiek były czynne czere- 

Bwyczajki, pozostawiały po sobie wszędzie pa­
mięć krwi i łez ludzkich. Niezatarte ślady be- 
atyalstwa bolszewików w Kijowie tak opisuje 
korespondent wojenny „Gazety Wieczornej*1:

„Ze wszystkiego, co pozostawili po sobie bol­
szewicy, wysuwają się bezspornie mta plan pier­
wszy instytuoye czerezwyczajek.

Jest to również coś, o czem żaden przeciętny 
Europejczyk nie może mieć wyobrażeńiia, póki 
tego nie zobaczy. Zwiedzając te domy ozerezwy- 
caajek, widzi się dopiero, do jakiego stopnia 
nikczemnej taniości doprowadzili w swym rzą­
dzie bolszewicy życie ludzkie

W Kijowie jest ich kilka. Obecnie Polacy, U- 
kraincy i  Rosyiatnie ciałami gromadami? snują 
się po tych domach. Prawie każdy z tutejszych 
mieszkańców zostawił tu kogoś sobie drogiego. 
Ludzie chodzą po ogroazde takiej ozereccwyczaj 
kii d kijami badają grunt. Wyobraźcie sobie, że 
w  całym szeregu zakątków takiego ogrodu na­
potyka się na miejsca pulchne, nieporządni© za­
sypane. Wystarczy zsunąć pierwszą powłokę 
ziemi sypkiej 1 nawet dobrze nie obitej, ażeby 
Się natknąć na ludzkie trapy.

Widok piwnic, względnie suteren w  oficy­
nach, gdzie dokonywano egzekucyi, świadczy 
■wymownie o tych męczarniach, jakie tutaj prze­
chodzić musieli skazańcy.

Widziałem na wI&mjo oały szereg takich 
ni ikacyi w suterenach, opryskanych krwią od 
podłogi aż do sufitu, a nawet przez cały sufit. 
Miejsca bardziej wilgotna, gęściej plamami 
krwi ubarwione, miejsca^ gdzie ostatecznie 
dofhjairuo ofiary. Jest rzeczą wpadającą w oczy, 
że niad takim miejscem na suficie znajdują się 
duże, jak gdyby tłuste mapy. Otóż mapy te to 
poprostu wypryski z rozwalanych czerepów 
ludzkich,

W  czerezwyczajce kijowskiej udało ma się o- 
glądać porzucone p/zez bolszewików w sieniach 
1 na korytarzach karabiny. Kanabimaimd tymi 
widocznie hitu skazańców. Musiano ich i»t©Wo 
bić straszliwie, chociaż bowiem widziałem wie­
le pobojowisk ogromnych i wiele porzuconej 
broni, nigdy jeszcze ule widziałem broni tak 
otłuszczone], rozbitej i pokręconej.

Trudno też sobie wyobrazić ten brak wszel­
kiej ceremonia z życiem ludzikiem i ze śmiercią, 
jaki okazywali bolszewicy. I tak n. p. noezs, 
których ożywali do przenoszenia pobitych 1 do 
wynoszenia trupów, to ©oś, co istotnie naigrawa 
się z najpospolitszych i najprostszych uczuć lu­
dzkości. Nosze te są lepkie j bursztynowe od 
ciemnej, zakrzepie] krwi. Tkanina, ma której 
leżał trup lub ranny, tak przepojona jest krwią 
i  tą jakąś śmiertelną wilgocią ludzką, że dotąd 
cuchnie utaj fatalniej.

O mękach, jakie zadawali! of Lamom, nde warto 
się rozpisywać. Zadawali wszystkie, jakie naj­
dziksza wyobraźnia może sobie wymalować. — 
Charakterystyczjnem jest, że ofiary obojga pici 
przód śmiercią zazwyczaj same musiały były 
sobie kopać dół i same musiały były już przed 
samem rozstrzelaniem czy każnią rozebrać się 
do naga.

Przegląd gospodarczy.
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“ąkże uląć sprtafwę Im igracji 1 emUgtrtiicyi, co po- 
c%g'..i« za sobą znaczne rozszerzon e dziipłałno- 
&di a w związku z tem także za iaczne pod nie- \ 
sienie kapitału akcyjnego. Bank Małopolski — 
Jak &ię dowiadujemy — sfinansowali ma w :eł- 
ką iabri kę. lokomotyw z kapitałem 100 milio- 
Diów miarek. Peiiraktacye w tym Kierunku są 
już daleko posunięte i opierają, się o dostawę 
1200 lokomotyw.

Ponadto przeprowaćBźono sfimn sotwa®:e ana- 
diej krakowskiej firmy Reiim i Ska, ^amłemiio- 
nej aa Tow. z o<grami cizomą poręką, z kapitanem 
udatLaJowym 6 milionów marek % fabrykę opa^ 
łtrunków M. L. Dobro wolski, z kapitołetn 3 mi- j 
liany 400 000 koron. W  Kętach pod W u, downa­
mi sfinansował Bank MałopfOltska spółkę z ogr. 
bdpow. z kapitałem 6 m Ronów marek, która 
produkować będzie dachówki, seIuicziTO płyty 
hodowlanie i okładzinowe, glazury i  szcaczne
Baarnrury.  .
AftSTRYA li/YCCFUJE z  OBIFGU NEESTEM- J 
PLO W ATĘ  KORONY I  DWUKOHONÓWKL 
(k.) Rząd republiki ausoryackiej zamierza wkró 
toe ogłosi c Łormin, w którym banknoty korono­
we I dwukoronowe stmcą, w Austryi znaczenie 
ustawowego środka płatniczego. Zam/ijar™ na 
banknoty stemplowane będzie wrdao utrudmii©- 
Da, pwjiowiaż oibitg koron ów ek i dwnkc« „nówek 
Jeart dotychczas znaczny. Aby ułatwić jamiaaiąę 
rząd austryio.oki pcłncił pozbywać sdę tych ban­
knotów Jak n&jrj chlej w kasach ii baiatoach, kto- \ 
rym odoąd nie wolno już wydawać rzeczonych i 
banknotów.

POWIĘKSZENIE KAPITAŁU LLLNO W l^ j 
KICH FABRYK ŻELAkASJ. (z ) spółka Bkcyjma S 
wSosnowickich Fabryk rur i żelaza." powiększa h 
Swój kapitał zakładowy o 8,100.000 marek poi- i 
Bkich, drogą ernisyi 37.500 sztuik akcyi, po mu- . 
»ek 216 im. wartości.

URUCHOMIENIE ZAKŁADÓW STAKACŁC- J 
WlCKICH, (z) W  najbliższym czasie nastąpi zu- 5 
pełne uruchomienie zakładów starachowickich, j 
2 a z a m i e r z a  przystąpić do budowy fabryki | 
amnmicyi. Piec marbinow ski jest w ruchu już jj 
otd marca wtaloowna i  wielki piec zotabaną ró- j 
iwtnież kolejno uruchamiane. i

E l SPOZYTURA URZĘDU NAFTOWEGO WE \ 
LW OW IL. (z) Państwowy Urząd, naftowy przy j| 
Minibterstwie skarbu, utworzony nfiedlawno, o- jj 
twiera obecnie ekspozyturę we Lwowie, celem * 
blatwieniia przemysłowi naftowemu spiowa- 
dzakiia potrzebnych materyarów techniczny en i 
^rudkówr aprowizacyjnych w zamian za ropę i j 
produkty naftowe. i

PRODUKCYA ZŁOTA I  FBEBRA W  STA- ? 
Na GH ZJEDNOCZONYCH, (z) Produkcyia złota • 
1 srebra w  Stanach Zjednoczonych Ameryki j 
I 1’óhiocn^j wykaizujo w roku 1919 znaczny ufcy- i 
tek w  porównaniu z dwoma łatami poprzedni- 3 
tal. Produkcya najbardziej cenionego me*alu — * 
Uota, równała się m anowioie w roiŁU 1919 wiar- ; 
tości 58.488.S00 dolarów, co w porównaniu z ro- J 
htom 1918 wykazuje ubytek 10,157 ,y00 dolarów, i 
s z rokiem 1917 25,261.900 dolarów. Produkcya i 
®rebra w Stanach Zjednoczonych wynosiła w 
*dku 1919 55,285.196 uncyi, to jest o 12,524.943 
hhcyj mniej, niż w roku 1918- a o 16,455.166 un- 
cyi mroiiej, iaż w  rokui917.

GŁÓWNA DYREKCYA GÓRNICZO-HUTNI­
CZA. (z) Rozporządzeniem Ministra przemysłu 
l handlu z dnia 6 maja 1920 r. L. 2137 S. II. u- 
tworzoną 2 ostała Główna Dyrekcya państwo- 
^3 oh zakładów górniczych i hutniczych w War 
*®awie. Z dniem 1 maja zostały więc — jak do­
nosi „Kuryer Polski" — wszystkie państwowe 
®®kłady góruioze j hutnicze byłych zaborów uu- 
^tryadkiiego i resyjskiego wydzielone z Sekcyi 
Sófjinacaej Ministerstwa prarmysću i  handlu i 
^zydzielone pod zwierzchni nadzór głównej Dy 
rekcyl. Dyrekcja przejmuje wszystkie ozyn.no- 
|&L oduioóude do adiminmgtracyi majątku pań­
stwowego, udziału w zyskach, posiadania ialkcyii 
I  h p_, oraz pobierania opłat od dzierżaw za- 
•yadóey górniczo-hutniczych, jak rówmież opłat 
f^egłych. Prezesem Głównej Dyrekcyi górniczo 
^htniczej został zamianowany inżynier Stani- 

Świętochowski. Dyrektorami: Tonusław 
Morawsk; i  inżynier Gustaw Pełka. Dyrekcya ■. 
^PnSczo-hutnicza znajduje się obecnie przy u- j 
■*®y Jasnej 8, IV  piętro. ;
tKSPORT DO FRĄNCYI. (z) „The Polish Eco 

^m ie Bulłetin" dowiaduje się z dobrze p >in- 
. kow anego źródła, że Francya interesuje się 
t " '■> naszym eksportem i że moglibyśmy ko, 
5ystnle gpieniężać na jej rynkach: drzewro bu- 
j^ la n e , deski dębowe, drabiny, taki i inne v,y- 
j “ F z drzewa, dalej meble gięte, szczecinę, ja- 

1 przetwory ziemniaczane.

Dyskusya budżetowa
(lady m. Krakowa.

(4) Wczonajsze posiedzenie Radj m. było kon­
tynuowaniem oneguajsrych obrad cudżehowycn.

W  dj-skusyi r. m. Tan k i przedstawia obecną 
waruoićć mj eg ski ch zakładów przemysłów j ch o- 
raz piany inwectycyjne w tych zakładach. Mó­
w i o najeawykłycD trudnościach pnowtadzemdia 
oblanie gospeoarki gminnej i  zwraca się prze­
ciw mowconn ^pozjcyjnym, rodającym „wymilai- 
ny mózgów". Imieniem klubu aemokra- 
tycznego otśwóadcza, że jrepł-rtó będzie gminą 
W każdym kierunku,

Następnie zabrał głóg r. n . dr. Gzowa i  w  jml- 
komicio ujętej nwwie prr^astawtił caUUkSŁuałt 
gospodarki tak gminnej, jstk i ogólnto-państw^o- 
wej.

W  <3 ytlkusyi — zaznacza mówca — dr. BobiVr- 
wski postawił wniosek co do sekwestru ziemio­
płodów. Móv,ca godzi się na wniosek, ale nie 
na motyw, przyczyną drożyzny jest wolny 
handel — bo ocl roku 1914 wolnego handlu de 
ulopłou imi niema.

Sekwestr musi :ednak być naprawuę przepto- 
wadzony — powinien tedy mimiister spjv.wadzić 
zboże zagraniczne nie dopiero na praednowku, 
ale zaow po żniwach — tak, aby ludność miała 
kontjngem. zapewl niony bezwzględnie. Wtedy 
sekwTastr może być skutecznie przeprowiedzcny, 
— rnactre’ ludność głodująca musi korzystać z 
packa — a żadne przepisy rzeczy nie zanienią. 
Gdy ludność będzie miała zapewniony tymcza­
sowy komtyngent, to rząd bę.lzie mógł z całą 
koosekwencyą przeprowadzić sekwestr — aie 
musi to naprawdę stoibić i  mieć odwmgą to u- 
ceynić także wober przemocy penyi chłopskiej. 
Bez tego szkoda kosztów cckwestru, sekwester 
będzie na papierze, a w rzeczywistości pasek.

Niestety, dotąd rząd ani przezorności odpo­
wiedniej nie okazał dla zapewnieairf kion'i.yn- 
gemtu, ani też energii, potraconej dla przepro­
wadzenia sekwestru u ludności produkującej. 
Wskutek v g o  samopomoc ludności miejskiej 
ma wielką doniosłość. Zastępcy robotników to 
zrozumieiii i rozwinę!; w tym kierunku bardzo 
skuteczną, energiczną akcyę. Niestety, jftnj za­
stępcy miast pod tym w-zględem okazali się 
mniej zaradnymi.

Przy reformie rolnej miasta nie pomyślały a 
tern, any sobie zapewnić prawo zakupu więk­
szych obszarów  dla wyżywienia Inanożcik.

Niewątpliwi.6 do pewnego stopnia wdynaoya 
wyborcza osłabiła znaczenie miast — ale sądzi 
mówca, ze mołnaby przy należytej energii — 
wpływ m iast jwdnieść.

Przechodzi następnie do sprawy mieszkanio­
wej, Minisb nstwto nie zdaje soibie -sprajwy z do­
niosłości tego problemu. Kraików dal inicyaity- 
wę dla założenia instytucyi użyteczności nu- 
biic zruej „Aprowizacyla m iast" vrzy jxymoł.y Za­
kładu kredytowego miejskiego. Obecnie ten aaim 
zakład zaimcyov ał utworzenie wielkiej insty- 
tucyi miesaSkar iowej dla MałopoŁski. Niestety, 
minŁ°4arstwu tej akcji nie popiera należycie, 
motywując swoje stanowisko tern, że Warszawa 
ma być controm tej działalności.

Mówca podnosi z całym naciskiem, że War­
szawa uje ma prawa pOzbawfeć prowincji ini- 
cyatywy go«podarczej i należy się przeciw te­
mu stanowisku zos.rzedz.

R. ul. Chwastek .oświadcza się przeciw sekwc- 
sirowi, pomdto porusza sprawę stosunku gmi­
ny do niacezlnika straży pożarnej, któr, pobiera 
diwie jrensye, jedtną wojskową, a drugą jiako na­
czelnik straiży pożarnej.

R. m. Schreiber n,ie będzie glosował za budżo- 
lem. Mówca, wybiegł poza raiflr dyskusji, po­
ruszając także sprawy, nie mające nic wspól­
nego z budżetem, —

R. m. ROw^mkl zaznacza, że przedsiębiorstwa 
gminne są korzystne dla gospodarki gminnej 
i należy je nadal prowadzić w zarządzie gmin­
nym.

Po przemówieniach r. m. Holeksy, wiceprtz. 
Sarego, przystąpiono do dyekusyi szczegółowej. 
Przyjęto bez dyskusyi dziewięć pierwszych dzia 
łów; nad działam X. (dobrorzynmość' w'yw'iąza- 
ła «ię dyskusya, w której zabierało głos kilku 
ińdco\ir. Dział ten również przyjęto. Dzjał XI. 
(sztulsa, teatr i muzea) został odroczony. Odno­
śnie do działu M I. (oświata i wyznanie) r. m. 
Wasung domaga, się uwolnienia państwowych 
szl;ół przemysłowych od kwateiainku wojsko­
wego. Mówca zgiiasza odpowiednią rezolucyę, 
którą Rada m. przyjęła — jak róv njeż i dział 
powyższy. Dwa następne działy Rada m. bez 
dyskusyi przyjęta. Na tern posiedzenie z im- 
knięto.

KLUB BOCIANÓW
Chwila b Si^ca.

Katendarzyk.
Sw. Julii i Heleny I  Soboła

Wschód słońca 4 45 22
Zachód słońca 8‘28 I

B Maja
Długość dnia 15'”3

TEATR IM. JUL. SLOW4CT5\ tE*?0.
Sobota: „Kościuszko od Racławicami".
Niedziela pOfKrf.: „Pani Chorążyna".

WieoŁói: Pan p^seł".
Poniedziałek popol.: „Ponad śnieg".

Wieczór: ..Lilia Weneda"
TRATR „BAGATEI A“. 

óobuta jopol.: „Jaś i Małgosia".
Wiieczór: „Pani Drezesowa".

Niedziela popoł.: „Kobieta beiz skazy".
Wieczór: „Zakochani".

Poniedziałek popoł.: „Zakocl>ani".
Wieczór: . Pani prezesowa".

TEATR r 3 WEZECHNY.
Sol .„ta i .psi.. .Xi<ak<r>focv górale".

Wieczór; „Miioailń w o lokowe".
Niedziela popeł.: ..Krakowiacy i góraie".

Wieczór: „Lalka".
PoŁieciztałea popoł.: „Krakowiacy i g6ridc%

Wieczór: „Księżniczka Trebizondy".
OPERETKA \7 NOWOŚCIACH.

Sobota: „Generał huzarów".
Niedziela popoł.: .,Targ na dziewczęta*.

Wieczór: „Generał huzarów".
Poniedziałek oopoł.: „Sybdllf".

Wieczór. „Generał huzarów".
--- o - -

W idoki ufodzaiów  n W ołyniu.
zasiewy jare z małemi wyjątkami są już na 

Wołyniu na uikońcaeniu, tak w małej, jag. i w 
większej własności. Z powodu braku deszczu, 
zasiewy jare, jak i omniiny, przedstawiają się 
nadal niepocieszająco. W  powiatach wschod­
nich procent nieobsianyct pól jest bardzo zn€t- 
czny, z powodu Już to braku nasion, już to bra­
ku inwentarza. Daleko lepiej pod tym wzglę­
dem przedstawiają się powiaty zachodnie.

W przemyśle z powodu braku maszyn i su­
rowca, panuje zastój. Handel, z powodu ogra­
niczenia ruchu kolejowego, prawie ustał, a ce­
ny na towary, sprowadzane z b. Kongresówki: 
prawie podwójnie wrrosły.

Pismo polskie w Żytomierzu.
W  Żytomierzu ukazało się pismo polskie pt. 

„Głos Polski". Pismo to na rasie będzie eię u- 
ka7yvrało w różr>vch terminech w miarę na­
pływania wiadomości ł Polski.

lak k u te  kursowa! patiag f l a r a — Paijil
(1.) W  dniu wczor. francuski delegat Margaine 

odbył w ratuszu wiedeńskim konferncyę z bur­
mistrzem Neumanuem. W  godzirnej przeszło 
lozmowie poruszono szereg kjweatyi. dotyczą­
cych przyszłego rozwoju Wiednia. Szczególną 

I uwagę poświęcono sprawie komunikacyi kole- 
j jowej. Z rozmowy tej wynikło, że bynajmniej 
! nie jest dążeniem Francuzów wykluczenie Wi*r 
j dnia z ruchu światowego; niema też planu po- 
1 minięcia linii przez Wiedeń w- pociągu pary- 

sko-warszawskim. Pociąg ten jednak będzie 
kursował na zmianę raz przez Wiedeń. raz 
przez Pragę.

la t  Mi uAM m  M i l  o l i .
(k.) „Czeskoslorenska Republika", organ u- 

rzędowy, podaje domniemany skład nowego ga­
binetu, w  którym zdaniem tego dzienrika par 
tya socyalno-demokratyczna otrzymałaby 7 

portfeli, & mianowicie: prezydyum — Tusar, o- 
brona krajowa — Nemec, oświaia — liabrmar 
aprowizacya Johanis, ochrona społeczna — 
Winter, unifikecya — Derer, roboty publican< 
— 3’ayerle. Agraryusze otrzymają 4 portfele: 

; sprawy wewnętrzne — Svehla, rolnictwo — 
Malypetr, zdrów ie — Szrobar, poczta — Stonek 
Czeska partya narodowa 2 manoaty: koleje — 
Stribrny, sprawiedliwość — Wesely albo Kron- 
skv. Benesz, nie należący do żadnego stronni­
ctwa, zatrzyma nadal portfel min. spraw zagra­
nicznych. Jako fachowcy obejmą portfele: En- 
gllsz skarbu. Hotovee handlu.

„Iribuna" zastanawia się przy tej spr.?„-bno- 
Jjci, czy nie byioby Ispiej o^jflEić rnin. obrony 
krajowe; fachowcem, gdyż na wypadek wojny 
z Polską nnlcżałory ulwarzyć czesko-słowacki 
sztab gensttdny. Wogóle „Trylu:.ia" .-bawia się 
ba.rdzo nichczpicczeńslwa ze strony Polski, a
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■utedy, jak sądzi, trudno byłoby Francji bronić 
powaśnionych obu sprzymierzeńców, zostawia­
jąc po stronie czeskiej zasłużonego niewątpli­
wie gen Pelle, a na usługi Polski dając innego 
generała francuskiego (!).

M m i i  u n T M M f i  B ts r t .
URZĘDNIK POLICY! WSPÓLNIKIEM 

FAŁSZERZY.
(T) Przed kilkunastu dniami władze czeskie 

za pośrednictwem dra Siausa, komisarza poli­
c ji w Opawie, zwróciły się do tutejszej policyi 
z oznajmieniem, że w Krakowie względnie w 
Częstochowie istnieje tajna „fabryka" fałszy­
wych banknotów czeskich 500, 100 i jednok:> To­
nowych Organa tutejszej policyi iaąc za poda- 
nemi przez policyę czeską ślad* mi fałszerzy, 
odkryły w Częstochowie przy ulicy Kościuszki 
I. 19 drukarnię fałszywych banknotów, urzą­
dzoną na wielką skalę. W  domu tym wykryto 
dwu mężczyzn, zajętych właśnie j>rzy wytra­
wianiu kliszy banknotu 5000- koron. Areszto­
wani Zygmunt Kopera 1. 28, z zewodu retuszer 
z Warszawy i  Jan Putynowski 1. 52, litograf, 
przyznali -się do winy. Wreszcie idąc po nitce 
do kłębka policya wyłowiła dalszycn wspólni­
ków. tj. Hermana Fajwlowicza z Gorzkowic, 
byłego redaktora dziennika „Gzenstochower 
Tagebiatt" i  niejakiego Maksa Pełza 1. 25, han­
dlowca z Sokala.

W  toku dochodzeń wyszło na jaw. że głów 
nj-m motorem tych oszukańczych machinacji 
była spółka, złożona z kilku „kupców" war­
szawskich, która interes ten fiiiansowula i za 
opatrywała w  odpowiednie chemikalia, przy­
rządy itd. Co jednak najciekawuzem jest, że ćo 
szajki tej należał także kierownik ekspozytury 
urzędu śledczego policyi państwowej w Często­
chowie niejaki Szczepan, który miał za zada­
nie swą „powagą urzędową" ochnanjaić fałsze­
rzy. Ten pan kierownik zdradził się sam, oka 
żując aresztowanym wiele sympatyi, wstawia­
jąc się za fałszerzami do fumkcy onar yru-sz ów 
krakowskiej policyi i t  p. Wzbudziło to wre­
szcie u organów władzy podejrzenie i na wmo 
sek prokuratora, Szczepana przymknięto. Pod­
czas aresztowania Szczepan zajęty był w swym 
domu paleniem w piecu fałszywymi banknota­
mi. Zapytany przez aresztujące go organa co to 
ma znaczyć odpowiedział, że ,,gotuje kolacyę 
dla psa".

WIEC MANIFESTACYJNY w  SPRAWIł ś lą s  
KA CIESZYŃSKIEGO. Dziś w sobotę dnia 22 maja 
zaprotestuje ludność miasta Krakowa przeciw gwał* 
tom czeskim i stronniczości misyi alianckiej w  Cie* 
szynie. Komitet międzypartyjny zaprasza całą lu­
dność miasta Krakowa oraz młodzież wszystkich 
szkól do gremialnego wzięcia udziału w  uiauifesta* 
cya. Wiec rozpocznie się o godzinie 5 popołudniu ze* 
braniem pod pomnikiem Mickiewicza, gdzie prztmó 
wją dr Krajewski, poseł ir  Bobrowski, akademik 
Klełpański i profesor PachcńsL.. Po odczytaniu re- 
zolucyi rusz> pochód pod pomnik grunwaldzki gdzie 
przemówią inżynier Mianowski, redaktor Ćwinski, 
akademik Michejda,

ZAMYKANIE SKLEPÓW W NIEDZIELE I SlWIĘ* 
T/ i ograniczenia w  sprzedaży napojów alkoholo* 
wych. Zauważono w  ostatnim czasie, że w niedziele 
i dni świąteczne handle ze sprzedażą ciastek, cu­
kierków i wody sodowej były otwarte, co według 
odnośnych przepisów nowej ustawy o czasie prai y 
w przemyśle i handlu, jest wzhromonem. Magistrat 
zwraca zatem uwagę właścicieli powyższych handli 
że niestosujący sie do obowiązujących przepisów 
łiędą pociągnięci do surowej odpowiedzialności kari1 
n u ,sadowej. Również zauważono, że nieprzestrzega 
ne są przepisy ustawy z dnia 23 kwietnia br. o ogra* 
njczeniach w sprzedaży napojów alkoholowych. W e ­
dług tej ustawy nie wolno podawać pod żadną po* 
st.acia dla spożycia napojów alkoholowych ponad 
45% alkoholu. Dalej nie wolno szynkować ani sprze* 
dawać napojów alkoholowych, zawierających więcej 
niż 2.5% alkoholu (tj. wódki. piwa. wina, miodu) w  
niedziele i święta, obchodzone w urzędach państwo­
wych od godz. 3 dnia przedświątecznego do godziny 
10 rano dnia poświątecznego. Właściciele przemy* 
słów gospodnio*szynkarskich niestosujący się do po­
wyżej wymienionych i innych przepisów ustawy, 
podlegają krzywnie do marek 20.000 lub karze are* 
sztu do 1 miesiąca, a nadio narażą się na utratę 
konce-syi.

Z TEATRU ltBAGATEuA“. „Pani pr«zesuwa“. któ­
ra na premierze tak serdecznie wszystkich ubawiła 
będzie powtórzoną jutro. Popołudniu zaś daną be* 
dizie przepiękna bajka muzyczna ..Jaś i Małgosia".

Z TARGU. (m*m) Na targu wczorajszym była 
słaba stosunkowo jndaż nabiału, toteż wokoi sprze­
dawców masła, jaj mieka skupiały się tłumnie gro, 
mady chętnych do kupna konsumentów. Litr mleka 
(sumiennie zbieranego) kosztował 8 koron, jajo 2 K 
50 h, kilo masła (przeważnie bardzo licze.i jakości) 
130—140 K. Drobiu dowieziono dużo, mimo tego ce* 
ny utrzymały się wysokie. Za gęś żądano 300 K. ta 
kurę 20Ó K. za parę kurcząt 120—140 K. Ziemniaków 
była wielka obfitość, sprzedawano je po 4—4.50 K 
przy dość słabym popycie. Okazuje się obecnie, że 
ziomniaków jest u nas dosyć a tylko spekulanci pod 
bijali sztucznie ich ceny. Teraz wskutek niezwykle 
ciepłej wiosny paskarze ziemniaczani, stracili na­
dziejo „pomyślnej koniunktury" i ziemniaki wywo* 
żą na irag. Za kilo mąki białej płacono 50 koron, 
za kilo mąki żytniej 30 koron, za kilo pęcaku 26 
koron, za kilo siekanki 21 koron. Na targu jarzyno* 
wym ceny były następujące: wiązka szparagów 25 K. 
pęczek rzodkiewki 4 K wiązka młodej marchwi 40

koron, ;łówka sałaty 80 hal., gałązka zielonej ce­
buli 50 halerzy.

PIERWSZE WIŚNIE, (m*m) W  sadacłr naszych 
dojrzały już wskutek niezwykle cieplej wiosny wi» 
śrr.e. Pojawiły się też w owocarniach, nęcące bar 
wą szkarłatu, a odpychające ceną: 49 kor. za kilo.

POGRZEB ŚP. POR. ROMftfl. ł. SENOWSKIEGG. 
który poległ na froncie w walce z bolszewikami od, 
był sic wcozraj o godz, 3 popołudniu ze szpitala za* 
łogi. W  pogrzebie wzięli udział: generalieya. ofice­
rowie. dwa oddziały wojska z muzyką i tłumy pu, 
bliczncści. Nad grobem przemówił jeden z kolegów 
zmarełgo. który pożegnał go słowami: „Śpij kolego 
w zimnym grobie".

OGÓLNO*POLSFI ZJAZD DELEGATÓW STOWA­
RZYSZEŃ WŁAŚCICIELI REALNOŚCL Z ińicyaty* 
wy Tow. właścicieli realności Wielkiego Krakowa, 
odbędzie się w dniu 23 i 24 bin. w sald konferen­
cyjnej Magistratu ogólno*polski zjazd delegatów sto* 
warzyszeń właścicieli lealnoścj, na który przybędą 
delegaci z Warszawy. Łodzi. Kalisza, Lublina Ra* 
domia. Częstochowy. Lwowa, Przemyśla, fantowa. 
Białegostoku i innych miast Małopolski i Kongre* 
sówki. Głównym tematem obrad będzie sprawa bu* 
dowy i odbudowy miast, cierpiących obecnie na 
chroniczne przeludnienie i brak mieszkań. Na zjazd 
przybyło już dotąd kilkudziesięciu delegatów z 
Kongresówki i Małopolski. Rezultatem zjazdu będzie, 
między innemi utworzanie ogólno-polskicgo związku 
stowarzyszeń właścicieli realności z siedzibą w W ar  
szawje i małopolskiego centralnego związku z sie* 
dzibą w Krakowie.

ALEKSANDER MICHAŁOWSKI, największy z 
polskich odtwórców Chopina, wystąpi dziś. w 3obo» 
tę, w sali „Sokoła".

(T) ARESZTOWANIE SZMUGLERF* 7'ĄCZNEJ. 
Na skutek doniesienia do tut. paust. Urzędu walki 
z lichwą zarządzono u niejakiej Sary Korn w jei 
sklepie przy ul, Estery rewizyę. gdzie skonfiskowa­
no 14 worków białej mąki. Ko, no w a mąkę tę miała 
zamiar wywieźć do Nowego Targu w celach pa* 
sli arski eh

(T) OLEJEK RYCYNOWY W Pa  SE U. W  magazy* 
aach firmy Łazarski przy ul. Starowiślnej zakwe 
styonował państw, urząd walki z lichwą 1000 klg. o* 
lejku rycynowego wartości około uół miliona kuron. 
Olajek ten firma sprowadziła z Frnncyi w celu nu* 
szczenią go tutaj na pasek.

(T) UKJRAM SA BRAK CENNIKA I TAbELT 
PRZELICZANIA zostali następujący kupcy: Abra­
ham Rtjchman na 400 Mk. lub 2 dni aresztu. Hirsch 
Borkiewicz na 700 Mk. l jb  3 dni aresztu. Anna Ei* 
sen na 500 Mk. lub 3 dni aresztu, Saul Ginzig na 
400 Mk. lub 2 dni aresetu.

W SPRAWIE ZBUBIONEJ TABAKL W  reaakcyi 
naszej zjawił się p. Józef Ramza. płatniczy Grand 
Hotelu prosząc nas, o stwierdzenie że znaleziona 
przy nim tabaka nie była prae-.nargona na speku* 
lacyę, ale na zamianę na środki żywności w czasie 
letniego pobytu na wsi.

MARK*, POCZTOWA WARTOŚCI 116.912 FRAN* 
KÓW W e środę sprzedano w Hotelu de Ventes w 
Paryżu jedną z najrzadszych marek pocztowych 
(twó pence) koloru indygo rposx“ Office) wyspy 
Maurycego z r. 1847. Cena wywołania wynosiła 
50.000 franków uzyskana tuma 99.500 franków, rt* 
zein zaś z kosztami 116.912 franków 50 cent. Jest to 
najwyższa sum a jaką kiedykolwiek zapłacono za 
markę pocztową.

ŻONA BELI KUHNA Z SYNEM WE WŁO­
SZECH. Żona Beli KuLna przybyła ze swym 
synkiem do Bolonii, gdzie znajduje się pod c- 
piaką tamtejszej Izby Robotniczej.

NOWE KSIĄŻKI.

Nie mam przekonania do cudownych dzie­
ci ani do tych, które w piątym roku życia je­
dnym palcem wybrzdąkują na fortepianie: 
„Wlazł kotek na* płotek" ani do malujących 
obrazy formistyczne., ani do tych, co zachwy­
cają. mamę, wujcia j babcię wierszowaniem ar­
cydziełami na. imieniny ani nawet Jo tych ma­
łoletnich koncertantów, prezentujących miast 
kwalifikacji artystycznych metrykę urodzenia 
i krótkie majteczki. A  jednak muszę, uczynić 
wyjątek dla Stefcia Nowińskiego, który swoje 
..zadania polskie" drukuje u Altenberga. To 
jest naprawdę niezwykle sprjdine i spostrze­
gawcze dziecko i napewno „będą. z niego lu­
dzie". Jak on się zna na geografii, na polityce, 
na teatrze —  podejrzywam, że także i na ko­
bietach, choć siv tern ostatniem nie chwali — 
ze strachu przed zlą notą z obyczajów.

Proszę tylko przeczytać jego zadania „o Kra­
kowie", „o Warszawie", „o burżuju i bolszewi­
kach", „o dyrektorze teatru", a przekonacie się, 
ile ten chłopak ma humoru, dowcipu, jak umie 
kapitalnie obserwować świat i ludzi przez swo­
je specyalne wklęsłe okulary. Trochę jest co 
prawda zgryźliwy; umie czasem dopiec u- 
wagą, ale to nic dziwnego, bo wszak jego lite- 
rack m mentorem jest pan Stefan Nowiński. 
satyrj'k znany ze swej skrzącej się dowcipem 
zjadljwoścj. świetnie to uplaisiyczni p. 
ci&k na swej pomysłowej karykaturze, przed­
stawiając jak to mały Stefcio przyjmuje pou­
czenia od podobnego doń jak dwie krople wody 
pana Stefana. Ten nadzwyczajny chłopak nie 
ma podobnego szczęścia do profesorów w szko­
le, bo jak sam się przyznaje grozi rnu „dwója". 
Ale publiczność czytająca niechybnie pozna się 
na nim lepiej i z a p i s z e  mu w swym katalogu 
wielkiemi literami: z dowcipu i obserwacja:
celująco! Jadwiga Migowa.

Ruch giełdowy.
Kraków, 22 maja.

(4) W pap.erach lokacyjnych ruch bardzo siar 
by i zniżkowy, W  akcyack ruch normalny — 
tendencja nie zmieniona — tyikc wiięksize po­
szukiwanie za akcyami Banku Małopolskiego, 
za które płacono 700 koroi:

W  walutach i dewizach zwyżka przykła­
dem Warszawj/), w szczególności marki niemie­
ckie i dewiza na Berlin notowały przeciętnie 
po 650, Praga osiągnęła 565, ruble około 360.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z i/IIIA 21 MAJA.
Waluta kCmOnc-T?!. Marki niemieckie po 100 

ofiar. 600, żąd. 640. Mark; niemieckie (po 1000 
ofiar. 630, żąd. 655, transakc. 648—650. Ruble 
carskie po 500 ofuar. 350, żąd. 365, transakc. 
361—358. Runie carskie po 100 ofiar. 320, żąd, 
340. Ruble dumskie ofiar. 75, żąd. 85, transaiMc. 
80. Frnkl francuskie ofiar 17, żąd. 18. Dolary 
(po 100, 50, 20, 10) ofiar. 265, żąd. 275, traiuakc. 
275‘50. Lei rumuńsk e ofiar. 490, żąd. 510.

Dewizy. Wiedeń transakc. 135*50—134*50. Ber 
lin 'transakc. 642- -653 Praiga inanmkc. 550—556

Akcye bani, o „ ą  Bąpk Małopolski ofiar 680. 
żąd. 720, uarsakc. 700.

AKc/e Tow. bandl. i  pizem. P. T. H. ofiar. 580, 
żąd. 630, transakc. 595—625. Górka ofiar. 2150, 
żąd. 2250, transakc. 2200. wiersza, ofiar. 1950, 
żąd, 2050, transakc. 2000.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY LWOWSKIEJ 

Z DNIA 21 MAJA.
Lwów, 21 moja

Obroty »ia dzisiejszej giełdzie koncentrowały 
się w dewizach, przeważnie na Berlin i ma Pra­
gę. Obie zyjkały icia kursie. W akcjach foiyto- 
wamo Bank Przemysłowy po kursie 635, Sier­
szę Górniczą po kursie 2i 8o K.

Listy zastawne Tow. Kredytowego ziemskie­
go kupowano po doly-chczasowymi kursiie. Pio 
trzydniowej przerwie nadeszły dzsiaj wiado­
mości telefoniczne z Warszawy i Kiokowia, a 
w stosunku do tyen notowań ruble były u nas 
słabsze, 224—238, podczas gdv w Warszawie płu- 
ccno 251, a w Krakowie w w ef 252 miarki Do 
lary słabsze na wszystkich giełdach. Leje ru­
muńskie sprzedawra;no u nos po równym kursie, 
jak w Warszawie i w Krakowie. Dewiza. na Ber­
lin notowała we Lwowie i w Warszawie 455 do 
469, w  Krakowie by aa slab^zai.

Jedjmie dewiza na Paryż była w Warsrawiie 
znacznie wyższa; podczas gdy u mais kurs wia- 
łiał się pomiędzy 12*60 a 14 marek, płacono w 
Warszawie żwyżl5 marek. De w ar na Prajgt by­
ła dzisiaj w  Krakowie o 20 punktów drozaza 
Na ogół ubiposubiende spokojne, przy dobrze li­
st aionyeh kursach.

Waluta markowa. Ruble carskie ™eikl 224 do 
238, pięćseitki 224—’z38. drobne 196—210. Dum- 
skie tysiąezk 52*50—59*50, dumskje po 250 —- 
38*50—39*20. Karbowańce setki 10*80—12‘60.Grzy 
wny pięćsetki i wyże, 9*80—12*50. Framki iflram- 
cu»kie 12*25—13*65. Franki szv tmcarskie setlld 
3.360—3.500. SzrWlimgi 665—805, Jolary umar • 
kańskie 189—203. Dolary kanadyjskie 147—161 
Al arki niemieckie tysięczki 441—455, setki 427 
do 441. Leje rumuńskie pięćsetk' 343— 357, dro- 
biie 266—280. Liry włoskie 910—1050. Czeski0 
korony 364—378. Korony pusiryacko-niemiecki* 
stemplowana 70—84. Dew iza na Londjir 665 do 
805. Paryż 12 60— ,4*00 Zurych 3500—3700. Prac 
gia 378-399, transakc. 385—383. Wiedeń 88*90 do 
102*90. Berlin 455—469, transakc, 46u Noiwy Jon* 
162—203. Medyiolan 1015—1055.
CEDUŁA KURSOWA GIELPY WARS2J.W* 

SKIEJ Z DNIA 21 KAJA.
Warszawa, 21 miaó*.

Waluty. Ruble carskie po 100 — 246—251, 
s»cie 250. Ruble dumskie po 1000 — 54, 53‘77» 
54*75. Frank: francuskie 14*75—15*10. FunW 
szterlingii 790— 796. Dolary Stanów ZjedTiOC®0' 
nych 192, 194*50, wreszcie 194 i pół. Dolary Sc®* 
naayjskie 159, 160*50. Marki miemieckie po 10®® 
444, 452. Marki nienuecikie po 100 — 436, 452, 
wreszcie 448.

Dewizy. Paryż 14*95—15*25. Szwiajoaryą 36 
36*28. Londjm 790—792*50. Nowy Jork 198 &  
194*75, wreszcie 202 i pół. Medjmlan 10*75—10‘65> 
Berlin 452—461 i pół, wreszcie 458.

. Przekazy zagraniczne, wymianę walut oraz wzzelkl* 
czynności bankowo i iijuerwa

Oom bankowy B. Ohrenstein i SKa
Kraków, Dietłowska 62.  ^

Pamiętajcie o żołnierzu polskim!''
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Robotnicy polscy na Śląsku żądają
przyłączenia Karwiny do prefektury polskiej.

10.000 robotników strajkuje. — Robotnicy oblegają żandarmów czeskich. 
Pized niespodziankami doniosłem! na Śląsku.

Cie#>zyi. (Pa T) Stosunki aprowizacyjne w Cze­
chach a tymsamem w części śliska pozostają­
cego pod admAnisliracyą czeską stają się wprost 
katastrofalne. Zniżono racyę mąki do połowy a 1 
te go nif  otrzymuje ludność- Z powodu biaku 
®y\vn.ości wybuchł wczoraj strajk na 5 szybach 
*  Karwinie. Dzisiaj stanęły tam wszystkie ko- 
Palnie i obie koksownie, razem przeszło 10 ty­

skiej. Czesi ściągnęli całą masą żandarmów, któ­
rych jednaa musieli umieścić w- jednym rma- 
cliu Żandarmów płinum r ejska włoskie, gdyż 
tłumy robotników polskich oblegają budynek. 
Na ulicach Karwiny nie śmie się pokazać ani 
Jeden żandarm .W Cieszynie bawi deputacya ro­
botników, składająca się 7, 14 delegatów. Obec-

Komisarz nie chce

| Warunki socyalistów wstąpienia do 
gabinetu.

Warszawa (Teł. M.) W  koałch sejmowych opo­
wiadają, że posłowie socjalistyczni skłonni są 
wstąpić do gabinetu, stawiają jednakże cały 
szeieg postulatów między innemj trzy postula­
ty' zasadnicze a mianowicie sekwester zboża, 
uchwalenia konstytncyi demokratycznej, i za­
darcia pokoju na Wschodzie.

XVII. Kongras P. P. S.
Warszawa ( Teł. M.) Dziiś przedpołudniem roz­

poczęły się w san Towarzystwa hygienicznego 
obrad,1 17 kongresu Polskiej PartyJ Socyalfs ty ­
cznej. Zagaił jo poseł Ziennęcki- Do Prezydyum 
powołano między innymi posłów Barlickiego i

_______ , ___________ . nie godz. 9 trwają obrady
^ęćy r o b o t n i k ó w  strajkuje. Pobótnicy postawili sio zgodzić na przj I»cz*.nie K^wlny do adm?ni- .      „,.ŁS„ ,,
koiaisyi m iędzynarodowej ultimatum. Żądają j stracyi polskiej, a w Karwinie tłumy czekają na jj Li-amanda oraz p. Kwapińskiego. Przemówienie 
htychŁ aiastoweg ousuuięcia żandarmeryi czes- j oapowieaź. Noc dzisiejsza może nam przynieść f powitalne wygłosił między innymi Michał IJan- 
kfej i przyłączenia Karwiny do prefektury pal- .niiosp odziank ę.

rzsm

Nowy Taarg (PAT). Radio. Ł iSędzy--uo Zwłaszcza nia Spiszu przybyuta ni. mai co-
aodk >nusya spisko-orav^ka jest nie tylko =?.- 1 dzień nowy posterunek żandarmcayi. UspiOse.
iP-lnie bezsilna wobec uzesklch gwałtów, gdyż 
<XjłiX załoga francuska okłada się na S j ;fzu z

bienie ludności jesl coraz g srsze. Obok al tów 
samouorony zaczyna Spiszaków ogarniać m?e

: ov-i.cz umieniem ukraińskiej partyi socyalisty- 
cznej podnosząc solidarność wolnej Polski z

J Wo Tą Ukrainą, imieniem białoruskicśi socjali­
stów* przemawiLał Iwanowski, imieniem rewolu­
cjonistów rosyjskich Szrejae- Przyjęto regula­
min zjazau poczem wybrano Komisye, między 
■nnemi statutową, mandatową i programową, 
która to ostatnia ma opracować nowy progrrm 
Polskiej Partyi socyalistyaznej. Zjazd potrwa 
do wtorku.

7, a na Oiawie z 18 strzelców, ale nadto spo- j cbęcjnie. W skuteczność plebiscytu wobec stna
łyka się z lekceważeniom czernieli władz z po- 
wodu braku poparcia ze strony międzyaniolo- j 
«e ) Komisyi cieszyńskiej. Zależna wo w?::yst- ; 
kiem od Cieszyna, nie posiada oi.ua ani kansec- 1 
latyr, ani pracowników biurowych, tak, żo jej i 

ocenia nie mogą być podane do wiadomości 
vnieakkańców i czeskich władz. Jest to również 
dowodem, jak komisyn traktuje sprawą spfaks- 
'fcawską. Tymczasem Czesi bez żadnych trud­
ności ze strony przedstalwic < li komisyjnych 
powięitszają is-udarm wye cm i strat granicz­

nych warunków nikt jut nie wierzy. W osta­
tnich dniach zaszedł nowy wypsidek areszto­
wania obywateli polskich. Mi ano wicie czterech 
r.'..:szikańców wsi Harklowej, powiatu nowot»r- 
skiGgł>, którzy byli zaopatrzeni we wszelkio 
potrzebno dokumenty podj óży i udawali się w 
sprawach rodzinnych n'a Spisz, aresztowano 
pod pozorem zamachu na czeskiego żandarma,

Szczbgóły katastrof) pod Jarosławiem,
Lwów (Teł. M.) 0 katastrofie pod żaroaławiem 

podają dzienniki jeszcze następujące szczegóły. 
Noc była i mglista. W  czasie zderzenia awie lo­
komotywy uległy zniszczeniu oraz wó£ służbo- 

| wy i 2 wagony wojskowe. 6 wagonów puilma- 
i nowskich iwagon sypialny, ocalały. Pociąg to- 

__ ■ w arowy został prawie ^ałkłem zniszczony! Je-
którego prawdopodobnie pozbawili życia prze- i ^cn a ł,ego pociągu pbzemuciło przez dru-
inytuicy czescy.

Niemcy pragną utrzymać z przyjazne siosunKi.
Warszawa (teł. M.). Niemiecki chafge ©affai- 

*<618, hr. Obernsdorff, w rozmowie z Uz'.nu.ilaa- 
raaiui oświadczył, że Niemcy potrzebują p°ku- 
Ju i ładu, aby wyleczyć się z ran długotrwałej 
Wojny. Co do Polski, to szczerem życzeniem 
rządu niemieckiego jest utrzymanie przyjaz 
feych stomhkćw między dwoma krajami* któ­

rych sąsiedztwo wytwarza koo-i-eczność w ymia- 
ny gospodarczej i stałej wzajemności stosun­
ków. To też bardzo wielk o znaczenie będzie 
micjć nastrój, w jakim oba państwa przystą­
pią do wznowienia stosunków. Postępom ać na- 
leż.y otwarcie i unikać niepotrzebnych utrud­
nień przez małostkowe spary

Nowa intryga pruska w sprawie Gdańska.
V/arsu.wia (teł. M.). Korespondent wa&z otrzy­

mał z dobrego źródła wiadomość, że poważne 
koła polityczne Szwajcaryi zabiegają o to, aby 
tła szwajcarskiej Rady związkowej uzyskać 
■handat nad Gdańskiem z ramienia Ligi naro- 

W tym kierunku rozwijają &/jCz ogólnie

działalność szwajcarskie koła germanofilskio, 
które w ten nposób chcą się przjosłużyć Berlino­
wi. Należy wyrazić nadzieję, że rząd polski nie 
zbagatelizuje całej akcyi tej i poczyni ze swej 
strony kroki, celem udaremnienia tej nowej in 
trygi pruskiej.

Paryż (PAT). Radio. ,.Petit Partisień* donosi 
2 Londynu, żo w rokowaniach delegatów ”*■ 
Mec) Wj" Rosyi z zastępcami angielskich kćl 
h*nnlow ych wynikły pewne trudności. W  an-
Slelsikicli kołach wyrażają siię sceptycznie o re­
c ita lach  narad. Delegaci rosyjscy oświadczyli, 

nia razie nie pusia&ają żadnych zapasów dla 
*Twozu. Sto; się więc przed alternatywą, że 
Wbo jest to prawdą, albo że Rosya praignje za- 
I*&sy swoje zatrzymać. Z drugiej strony dole- 

nie są w stanie dać przemy®łowco?m, z któ- 
pcffiomiają w stosrunku handlowym, powa­

żnej flwarancyi, Okazali się oaoi wpra.. dzio go­
towymi do wypłaty w złocie, jerlnak przemy­
słowcy angielscy wątpię, czy Rosya sowiecka 
posiada jeszcze zapasy złota, któreby wchodzi­
ły w rachubę i żądają wymiany towwrów za za­
płatą w Londynie z ręki na rękę, albo depono­
wania należnych sum w je<dnem z neutralnych 
państw, mb wreszcie złożenia na jednym z an­
gielskich okrętów wojennych. Przedstawicjele 
Rosyj, sowieckiej uznali ws-żj stkle te propuzy- 
cye za obrażające.

ty telegraficzne, a G spadło w przepaść 20 me­
trów. Zniszczeniu uiegło 900 worków kawy, sar­
dynki, ser, mydło. Towary te zaczęto kraść, ale 
nadeszło wojsko i ustawiło kordon, przyczem 
część towarów odebrano. Jedea z zabitych żoł­
nierzy jest kury erem z frontu wschoamegc Ak- 
ta znaiezio.no przy nim opieczętowiano i odesła­
no do Warszawy. Ze Stanisławowa sprowadzono 
żóraw dla pcóniesienia strąconych wagonów. Z 
rannych zmarł ostatnio w Jarosławiu Sałomon 
Leszczyński.

MAPfcSŁANg,_______

J O Z E F  W A R S K I
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
KRAKÓW, UL. SW. TOMASZA 19,1. P.

{róg ulicy FioryuAskleJ). 1200
UWAGA: Starych zybów n ie  Kupuje tlę.

WAGI I W A Ż K I  aptekarskie
(ulepszony system holenderski) 

nadeszły 
STANI3ŁAIV BARAN I Ska 

Kraków Sławkowski1 9.
Cony umiarkowano! 1145

i Najwyższe ceny płaci za brylanty,
złoto, srabro i platyną m

Emii Goldwcsser, Kraków, Grodzka 25

Anglia nie uznała rządu generała Wrangia.
Wiedeń (PAT). Biuro koresp. donosi wedle 

*®tf,terdamskiego „Telegraafu" z Londynu: Bo- 
Law oświadczył w Izbie gmin, że o ile mu 

j^ o m o , gen. Wrangel podlega w H«sii po- 
^^^Iwwej temu samemu rządowi, jak DcnILin.

Rząd ten nie jest jednak uznany przez rząd an­
gielski. Anglia nie utrzymuje żadnych urzędo­
wych stosunków z przedrtawicielem pcludnio 
v ych stosunków z przedstawicielem poludnio-
wO-rPayjsbiego rządu w Londynie,

450 ton węgla dla Polski.
^arsrawa (Tel. M.) Między narodowjr poclko-

bllitet 
ty, węglowy w Pajyżu przydzielił Polsce £50 
^Jjęcy fon węgla z Górnego Śląska. Z tego 130 
^  5y ton przewieriemy własnemi wagonami. 

31 j zaś ma być przewieziona wagonami nie*
- *®tienu. Należy zauwa.żj'ć, że i*zęd polski do- 

się przywiezienia 750 tysięcy ton węgla,

ale obecną racyę węgla można uważać za plus 
z tej prz.yczjmy, że tylko 1/4 część przywozu u- 
śkutecznią n^aze komjc.

I Dmowski u Nscielnika hnsiwp.
| Warszawa (P^T) „Przegląd wieczorny1* po­

daje: Dzioiaj przedpołudniem p. Esman Dmow- 
i ski byl przyjęty u Naczelnika państwa

AKOPANE
SPÓŁKA WARSZAWSKA

Spółka z ogr. odp. 1350
objęła pod swój zarząd restau- 
racyą I kawiarnią hotelu „Morskie 
Oko“. — Lokal całkowicie odno­
wiony, k u c h n i a  w y k w i n t n a ,  
obsługa sprawna i szybka, ws®

\ 7.,'ktad 7ł<:xivczy. Wskazania: choroby wowuętrzne, ner" 
wowe, priieiniany maleryi, ogólne osłabien'e i t. p. wszer 

[  kiago roózaju zabiegi lecznicze, kuracja tuczna. Aproja- 
zacj a zajicw nioua — wikt doskonały.

L s l i a n  > ab  la d a w i i  D r. O a k a r  M lU lR W .
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SKŁAD PAPIERU I GALANTERYI
Michał SŁOMIANY W  KRAKO W IE  

SŁA W KO W SKA 24 1130

Pocztówki artystyczne. — Przybory kancelaryjne. — Papiery 
listowe. — Ramki. —  Lustra. — Albumy i pamiętniki. — 

Portfele. — Szachy. —  Karty do gry .
Wykonuje BILETY wizytowe i ZAWiADOMIEfóiA ślubne.

Buchalterie!
samodzieloej poszukuje Kor- 
sum kolejarzy .Solidarnos 
w Oświęcimiu. Zgios-.enir.zo - 
pisami świadectw wnosić na­
leży na ręce p. Jana Wanats, 
Oświęcim 2. 1325

Maszyny do pisania
kasy koiitroipa do sprzedania, 
oraz przyjmuje się naprawy.
Juliusz liKktr, Krakffw. św. Sarka 25.

m

o o m o w e i

z 3 - c h  d a ń  10 m a r.

M i ,  D c l i i  ID. I p.
I/UPUJfj wyczeszki i obcięte 
* »  włosy, za któ.e udzielam 
lekcyj artystycznych fryzur 
lub plącę. F. Kudziaszek, Kra­
ków, Grodzka 3. 1626

2 stoliki dę toe
4 szuflady dla maszyn do pi­

sania po 700 Mk 1354

W Rtylw. cl. Floiptste 3.
ZGUBIONO FDRTFEL i  maią 

kwotą i dokumentami woj­
skowymi na nazwisko Józef 
GHkselłi. Łaskawy zn lazca 
raczy oddać na ul. Księcia 
Józefa i. 3, Zwierzyniec. 1330

KUPUJę FLASZKI X perfum i 
** i wody kolońskiej. Plącę 
od 1—10 K. L. iKorzanlowskl, 
Kraków, Florysńsks 22. 1267

m
mm
m
35&
m
m
l i i

we Lwowie, obecnie Kraków, ul. Wiślna L. 8

dostarcza hurtownie:

Artykuły kolonialne, bławatne i galanteryjne w wielkim 
wyborze, naczynia emaliowane i żelazne. Artykuły rol­
nicze jak : sól potasową i kainit, nasiona, maszyny i na­

rzędzia rolnicze, koła i wozy gospodarskie. 1219

Przyjmuje oferty na ziemniaki do sadzenia, nasiona roślin 
strączkowych, wyroby powroźniczc oraz gwoździe fabryczne.

Kupuje beczki ze smarów i olei mineralnych, beczki na benzynę 
oraz skóry wierzchnie i na podeszwy.

m

B

i o t y n o w a n e j
ze stenografią polską i nie­
miecką, piszącej na maszynie 
p o s z u k u j e  pierwszorzędne 
przedsiębiorstwo. Zgłoszenia 
pisemne pod „L‘ do .Biura o- 
głoszeń Feliksa Stattera, Kra­
ków, Grodzka 13. 1293

Obrus lniany
ręcznej roboty „Riehelieu* 
z klockywemi wstawkami do 
sprzedania. Oglądać - można 
w Admin. Gońca Krak., Du­

najewskiego 7.

M aszyna do pisania
Royal Bar Lock najnow­
szy model tanio sprzeda

POSZUKUJEMY PODbRZĘDNIKA
• do rogistratury. .Karpaty*, 
Kraków, Szewska 4. 1321

n A n n r i  A  f t \ / r  całych majątków lnb częścio- 
■ # 4 l T u U L M O  I Ł  we w całej Maiopolsce wyko- 

■ nuje kancelarya cywiln. geo­
metry W Stryju. Przyjmuje sprzedaż majątków w komis. 
Ma c.becnie na sprzedaż około 200 morgów dobrej ziemi 
w powiecie iydaczowskim. Zgłoszenia do 1 czerwca b. r.

pod adresem: _ _ J331
W i n n i c k i , geometra cywilny, Stryj, Jsflielhr.ska 16.

Pierwsza Polska chwm. Pralnia i Farbiarnia
Ul. Sławkowilu 23. r * —. Ul Dłu»* 27' 

Sebistyans 3. w Z y S l O a C  Kaiwaryiska 5.
Centrala w Krakowie, ul. Koictek 9

przyjmuje wszelką garderobę damską i męską 
do cbein. czyszczenia i farbowania oraz nialerye 
i płótna na jasne kolory. Do żałoby wykończa 

w 24 godzinach. 1343
.Przedmioty mężna asekurować według Ich wartości.

h m h  m i  m  i mm
Kraków, Rynek główny 22. Tel. 2246 

czuwa nad sklepam, magazy­
nami i t. d. w porze nocnej. 508

Dostarcza konwojów uzbrojonych za­
opatrzonych w legitymacye Władz.

Zakład pogrzebowy „Concordia4*
Jedyny w Krakowie, który ras własny wyrób trumien

JANA WOLNEGO i
Plac Szczepański L  2 (dom własny). Te!. 331.

L. 111. 25822 •

Konkurs na dostawę.
Intendentura Okręgu Generalnego krakow­

skiego rozpisuje niniejszem konkurs na dostawę 
przedmiotów ekwipunku zimowego, a w szcze­
gólności :

200.000 koszul wełnianych,
200.000 par kalesonów wełnianych,
200.000 sztuk nabrzu8zników wełnianych, 
200.0011 par skarpetek wełnianych,
200.000 par ochraniaczy na przegub rąk (mi- 

tynek wełnianych,
2O0.0UO par ochraniaszy na kolana (nagolen­

ników) wełnianych,
200.000 par rękawie wełnianych,
200.000 sztuk szali wełnianych,
100.000 sztuk koców wełnianych.
Termin dostawy 1. września 1920 r. Oferty 

na dostawę całej lub też częściowej ilości należy 
wnosić do Intendentury Okręgu Generalnego 
krakowskiego, ul. św. Gertrudy L 12 w zapie­
czętowanych kopertach z napisem .Oferta" naj­
później do 10. czerwca 1920.

Do oferty dołączyć należy wzory oferowanych 
przedmiotów. Dostawca zobowiązany jest złożyć 
wadyum w wysokości 5% oferty, a w razie 
przyjęcia oferty wadyum to przemienić na kau- 
cyę dla zabezpieczenia dotrzymania warnnków 
dostawy — do wysokości 10°/o ceny oferowa­
nych przedmiotów — w obligach Polskiej Po­
życzki Państwowej lub też w gotówce na ksią­
żeczkę wkładkową. Kaucya zostanie zwróconą 
po uskutecznieniu dostawy. Intendentura Okręgu 
Generalnego zastrzega sobie prawo całkowitego 
lub częściowego przyjęcia oferty. 1332

Intendentura Okręgu Generalnego 
w Krakowie.

, TYLKO NA EKSPORT
Mamelada

Sok malinowy
Owoce kandyzowane 

Miód sztuczny 
Syrop z cukrowych buraków 

Kokosowe placki (kaflU ula bydła) 
Kapusta kiszona 

Ogórki
Jarzyna suszona 

Węgiel drzewny
WYSYŁA WAGONAMI

Skład H urtow ny i .  Weiss
Morawska Ostrawa, Lukasgasse Nr. 4.
Założony w r, 1900. 1305 Telefon <78.

P O L S K A  ODBUDOWA
Biuro sprzedaży maszyn i artykułów techniczn. 

w Krakowie, ulica Rakowicka L. 11 a
poleca do natychmiastowej dostawy większn ilość: 

pasów oryg. ang. z sierści wielbłądziej,
„Reddaway* od 101—305 mm. szerokości. 
paaAw skórzanyeh chromowych oryg. iranc. oJ 60—150 mm. 
paaów skórzanych blanków, zagrań, od 55 -200 mm. szer. 
pasów .Balata" oryg. .incona od 100—147 mm. 1278

K W I A T Y I  S Z T U C Z N E
artystyczne kapeluszowe, dekoracyjne, kościelne 
pióra, boa, fantazye poleca hui townie i dctaiurznfe,

Wincentyna Górska, Kraków, Flcryańska 18,1 p.

F U T R A
IWQSRt© i d fcm sk ie  przerabia i wykonuje p0 
bardzo niskich cenach z własnych i dostarczo­

nych muteryałów

oraz poleca

L IS Y  różnego gatunku.
Uwaga. Korzystnem dla każdego jest oddawa- 

nie robót już teraz.

Adres: Kraków, ul. Strzelecka 11, I. piętro
drzwi na lawo. 1306

Jedyny najtańszy dem  handlowy

IGNACY CYPRES w
Kraków, ul. Szewska 13/11 G.
poleca niklowy system Roskopf mk 200, 
Bulziii z przed woj. werkiem n.!: 300. Skrzy 
pce ze smyczkiem mk 500 i wyżej. Harmonie 
wiedeński model, jednorzęć . wka mk 600, 
dv*urzędówks 'ck 950. Trąby akordeonowe 
lak 100, 140 0; amenty do s: Ja mk 150, 

250. Brzytwy mk 60,80, 100. Maszynki do włosów mk 130, 
160. Maszynki do samogoienia mk 70, 150. Pas do brzytwy 
mk 25. Kamień mk 12. Pudła do skrzypiec mk 155, 300. 
Wysyłka za zaliczką. Cennik ilustrowany za nadesłaniem 3 mk 

przekazam.KupuJc złoto i srab ro . 1214

‘ KURSA PRAWNICZE [lir
1 KRAKÓW, RYNEK GL. L. 22 " ,Ua

pod nowem kierownictwem zreorganizowane, przy­
stosowane do ostatnich zmian i wymogów rozpo- 
czynąją LEKCYE ZBIOROWE oraz naukę indywi­
dualną. Dostarczamy cały uzupełniony materyał. 843

m m m m  ciężarowych o ładudze 
3— 4 ton

na pełnych ęiimach pierwszorzędnych fabryk jak : HORCH, 
3ENZ-GAGENAU, ETO EW ER, DlXi, OPEL, DAAS, BERGMANN, 
YGMAG, ARBENZ, HASSA, LLGYD itd. SU

DOM KOMiSOWG-HANDLOWY 
„ W R Z O S "

Kraków, Krowoderska 7
poleca P. T. Kółkom Rolniczym oraz Kupcom

HUR TO W N Ą  SPRZEDAŻ
towarów bławatnych, c a jg ó w , zefiróWi 
płócien białych, obuwir roboczego* 
skóry podeszwowej i innych towarów 
odzieżowych w wielkim wyborze.

Czapki wojs! Twe i studenckie
wyrabia hurtów ie i pojedynczo z wła­
snego lub dostarczonego materyału 131* 

SZATNIA KOBIECA, Krak6w, PI. Szczepański 3 .1. P;

W gimnałyum żeńskiem
wakuje na rok szkolny 1920/21 posada

polonisty (-siki) i przyrodnika (-czki)
dla klas V , V I, V II i V III. Oferty pod .P o ­
sada 1309* do Admin. Gcńca Krak. 1309

—*

TECHNICZNY DOM H A N D L Ó W ^

>AUTOSTAR< |
1011 w Krakowie, ul. Sławkowska 32
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